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Z a d ę te  m a e
ZamacS? na pokój?

W arszaw a , w  listopadzie.
Z a iry n a lą  do  społeczeństwu p*-zeniks.ć m epo- 

kojące w iadom ości. P lo tk a  czy p raw d a  zaczyna 
k rążyć  o  w strzym an ia  w yd a n ych  ju ż  zarządzeń , 
sow ie ty  zaczyna ją  słać w p ragn ąc j' poko ju  św iat 
a larm u jące r .d io ^ le g r a m y  o  kon tyn u ow an iu  
W ojny przez Po lskę  w b rew  zobow ią zan iom  p od ­
p isanym  w  Rydze. Zaczyna  się nam  u rab iać o» 
p in  ę s ław n ego  ba łkańsk iego  p o jm ow an ia  u m ów  
ra iędzyna 'o a ow ych .

Są w  Po lsce  ludzie, co  p rzy w y k li do pobr/.ę 
k iw an ia  fzabe iką , co , tw ó rczą * i „p a tryo tyczn ą * 
pra: ę rczu m .e ją  w śród  w o jen n ego  zam ętu.

Śm  erie  ni w ro g o w ie  pokoju , paska ize i  gene­
ra łow ie , a ferzyści i aw an tu rn icy , spać nia m ogą 
•pokojn  e od  dn ia , w  k tórym  podp isano traktat 
ryski. R ozkoch an i w  we jence, jej ty lk o  zaw dzię ­
cza jący  swą egzystencyę, swe fo rtu n y  i  swą w ie ­
dzę, przek lina ją  ch w ilę , w  której na da lek im  
fron c ie  w schoun im  lać.s ię  przestała k rew  żom ie- 
rza-tu lacza, fenu q też w  sw ych  m ózgach  zam ach 
na  pokój. R zc ko h  o pod  pozorem  n iem ożności 
n a tych m iastow ego  przeiścia do stanu poKojow ego, 
rzekom o  cod  pozorem  n iem ożności pozostaw ien ia  
6zlaCiietnego sprzym ierzeńca  francusk iego  w sza­
chu  od n o  nie do stosunku je g o  do  fdupajki ro ­
syjsk iego : W ra n g la , sfora ta cn w y la  się kaziiej 
sposobn ość , b y  ob a lić  d z ie ło  pokoju , by dalej 
■W ok ow ach  m il. L iry zm  u trzym ać m «s y  ch łop ów  
« robotn .n ów , k tóre  w róc ić  chcą do  w arszta tów  
pracy, k tóre dość m ają  w o jn y .

J tżeli B a iach ow icze  chcą  p row ad z ić  dalej 
w om ę, ab y  zbu dow ać B ia łoruś czy do spó łk i z 
V 7ra o g lem  daw n ą  Rosyę, to  ich  w yłączn e j trze­
ba pozostaw ić  tresce. N e  m n ie j P e tlu ra  m ech 
w łasn ym i s ilam i tw o rzy  Ukrainę, po lska  uzyskała 
p osó j, Po lska  tego pokoju  g w a łto w n i: potrzebuje, 
toasy lu dow e polsk ie n ie dopuszczą, aby pod 
jak im bydż pozorem , o  iie  n ie  będzie chodzić  
o ob ron ę w łasnych  ziem ., ro zp ę tyw an o  now ą 
^ J jn ę

L u d  p racu jący ro zp raw i się z w sze lk iego  ro 
dzaju aw an tu rn ikam i im lita rystyczn ym i, k tórzy  
P o w a ży lib y  się narazić na szw ank len  pokój, 
f tóry n ie  przv*zeu ł jesz ze w  ca łym  m ajestacie,

• k tórego  piervrszy d ip iero  p rom ień  m usnął znę­
kany, k rw ią  oc ieka jący  naród.

C ieszy się z  tego zamar hu na  pokó i prasa 
b u iżu a z .ja # , z radością  n ikczem n ika  n o lu e  
każdy fak t, k tó ry  m oże pc [Jważyć fundam enty 
r '» k :e ,  p rzygo tow u je  społeczeństw o do m o ż liw o ­
ści now ej w o jn y . W ió ru ją  je j o lice row ie  od  Ba- 
lachow icza  k tó rzy  po Knajpach i poc iągach  za ­
pew n ia ją , te  pokój to  ty lk o  szopka, w ió ru ją  je j 
W szyscy c i, d la  k to rycn  kon iec  w o jn y  to  kon iec 
^ « r y cry.

P rzec iw staw ia  się w szelk iem u  aw anturrsiclw u 
A ^ er ia , silna, n iez łom n a  w o la  m as pracu ją ycn . 
T e  m asy k to .e  w  ch w ila ch  na jw yższego n iebez­
p ieczeństwa p o tra fiły  b ron ić  kroju , dziś staną 
»v-ardo i w yra źn ie  po  strom e pokoju . Muszą po 
S iedzieć , te  żaden BfWaehowicz, an. żaden M ille ­
ta m i n ie  m ogą  zm usić leu  d o  m ilszej w o jn y ,

W A R S Z A W A  4 listop . (te l. w \ ) D ziś p rzy ­
b y ł l a  z W iln a  d y rek to r  departam entu  sp raw ie­
d liw ośc i w  Korni lyi R ządzącej E nge l o raz pose; 
W iedżia łm rosk i. W  wTyw ia d z ie  o św iad czy li d zien ­
n ikarzom  o  stan ie spraw  p o lity c zn ych  i  m ilita r  
n ych  nas’ ępu jące s z c z e g ó ły ;

28 październ ika

aydaia riamisya Rządząca deftrei o ftonsty- 
fnaneie,

zapow iada jący  w y b o ry  na 9 styczn ia. D o 2 8 b m . 
Korn i. v R ządząca pracu je o rdyn acyę  - w y b o r ­
czą, w zorow aną  na polsk iej. Sporna  jest kwestya 
t e r y lo r y m ,  na k torem  m ają  się od b yć  w yb o ry . 
W i kszc » «  jest za rozszerzeń .u u  g ło sow an ia  na 
G rodzieńskie i Lu lzk ie

i?a frftn e is  ło c rą  s ;ę  za c tg fs  traW .. *01 n ocy  s
n iedzie li na por.lfcJzia łik  tro jaka gsrs Ż e liga c i-  
stsiego co ln ę ły  o 20 f:m. C&ecna lin ia  od* 

dalorta je s t  o 35 km. od fódtia. 
C h w ilow e  sukcesy za vrijzięczają L itw in i p om ccy  
bo lszew ików , k tó rzy  u c iek li s cbozu  d la  in ter­
n ow an ych  w  N iem czech .

W  W iln ie  baw i konusya 'k o a lic y jn a  i  k ilk i 
m isy i w o jsk ow ych

D elegac i A n g lii, Janonti i EcrB ii z s jm iiją  n ie­
chętne stanowisko wobec Żeligowhk.cgo.
Z  L itw y  Kow ieńsk iej donoszą, że panują tam  

dw a  p rądy  p o jed n aw czy  z W ęc la w a k iin  i  w o jo ­
w n iczy z  S ledzew iczeu i na  czeie.

Sllśńsk iSstideńsk
P A R Y Ż . 4 lisiop. Pa t. BK  D zienn ik i donoszą T^ fis li i Sm oieńsft, g d z ie  trsbuch?3 pow słan io  

z K openhag i, że ; p r2Cci«& 3 bo lszpa ik ctt.. B a ła eh ' w ici! juh ©ł^chat
gen. B a łsch cro icz  rB sa d z il sw o im i o d d z ia ł anii 1 , m aszeru je  na i .iOskwę. (  .

Wraśigei cofa sią-na Elrjra,
P A R Y Ż . 4 lis lop . Pat. Ila vas . Jak donoszą ze

Sebastopoia, bo iszew i y  w  da lszym  ciągu g ro ­
m adzą znaczne s iły  na ca łym  lron c ie  połudn o- 
\vvm A rm ia  gen. W ran g la  zgodn ie  z  poprzedn io  
op racow an ym  p ianem  co fa  s.ę n a ^ ifo r ly iik ow a - 
ne pozteye , K rvm  w  ten  sposób prz obraża  się

w  potężny  bastyon  k tó ry  będzie  m ó g ł sTużyć ' z f  
podstaw ę operacy jn ą  w  n o w y m  okresie ascyi 
w ojennej. P od ob n a  taktyka b y ła  ju ż  ras stoso­
w ana przez gen . V/ ran g i a zb znakom  item po* 
wodzen iem .

Anglia odrzuca samorząd dla Łrlandyi
L O N D Y N  4 listop. Pat. BK . lz& s  ro y ż s za ' "ząd . C d rzu cem e nasir,p;io  44 g łe sa m i prze- 

od rzu c iła  w n iosek, by lr la n d ya  o lrzym a ła  s a m o - ic iw k o  13 '
l ^ "W i*  " w mmmmm

• . T * , ^

Skład jujwsj deltgacyi pekcj. po.sktej
W A t iS Z A W A , 4 li tonada (T e l. w ł ). W  i-aj- 

td iższych  dn iach  w y jeżdża  ao  R jrpi po iska  delc- 
gacy t pokojow a w  następu jącym  skrndzie : P rze ­
w od n iczący  Dąńsld, c z ło n k o w ie ; podsekretarz 
stanu \2robiewshi. Wiceminister h an d lu  S tra ss - 
bu rger i szef sekcy i w  m iń -s lerstw ie  skarbu 
Kauzi4. : .

Pertmkfucya będą rzeczows z unikaniem

m om en tów  p o lity czn ych . W  m iarę  po ł rzeny tle* 
le.sacya zostan ie u zupełn iona - prr.ez j p ow o lan fe  
osobistości poi tyczn ych  oraz ekspertów . Johe 
baw i ju ż  od  k ilKa du i w  Rydze, gd zie  go  u w o ­
dorn ione o  ry ch iy m  (irzyjeżdzie d e k g a c j i  p o l­
skiej. K w estya  w y jazdu  całej d e legacy i W’ p o ­
p rzedn im  sk ładzie  jes i n ieaktualna.47 i * fr*ł-r—;

i 'm m m m m i m ssm m aa m m ^  ^ m s m

Z g o n w y a J i e Ł i o n e g c j  Ł i s ^ u p a r o i l e ń s S t i e g ^  w d cr  k i, ! f lb h d ir e & ic z ,  w yw ie z ion y  przez hoi-

W A R S Z A W a , 4 listopada (T e l. w l.). W  i a do- sew .KÓw d o  M osK w y,zm arł la m -e  w  więzieniu, 
m ości jirywatne z  Moskwy donoszą że biskup — —
m ssm z.^  r r m tm x r m w 3BF* -  j *wwat

która  będzie ostateczną ekonom iczna ru iną  na­
w et w  razie zw ycięstw a . Muszę pow iedzieć, żo 
trak ta t ryski, d z ie ło  ich  rąk  i  k rw i, P fężen i zm ie­
n ion y  być  nie m oże.

Jeżeli oow iem  pow iedzieć  tego  r i e  potra fią , 
jeżeli nie będą um iały przeciwstawić się zam a­

ch ow i na pokój, w te d y  z w o ln y ch  i rów n ych  
ob yw a te li państwa, zm ien i?  się w  b ia ły ch  mu- 
rzynów , w c iągn iętych  w  taczkę m il taryzruu, 
skazanych  na gtod , n iew o lę  i  pon iew ierkę,
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Burzlimre posiedzenie Sejmui
W A R S Z A W A , 4 listopada (teł? teł.). N a  dzi-J W A R S Z A W A , 4 listopada (P a t.). W  dals»oz- 

siejszem posiedzen iu  Sejm u w  denacie nad  kou « ciągu  dyskusyi nad  konstytucyą p rzem aw iah ym  
s titu c y ą  przyszło  do gw a łtow n ych  scen w  czasie ks. Lu belsk i i  C zern iawski, poczem  dalszy r p.
m ow y  posła Putka. O b a w ia ją c  ro zd z ia ł kościo ła  
od  państwa, m ów ca  w yra z ił się, że św iecka w ła -

prawę odroczono.
P rzystąp ion o  do snrawozdania komisyi opie-

i T.a p jp ie ża  oo ie ra  się ty ik o  na strarznem  o s z u - ik i społecznej o ustaw ie w  i raw ie  zn iesien ia u- 
stw ie  h istorycznem . Kia pracclcy w ybuch ła ću rza , i rzędu d la  Sprawy pow ro tu  jeń ców , u chodźców  
w obec  czego m arszałek  p rzerw a ł posiedzenie na j i rob o tn ik ów  (JU R ). Sejm  p rzy ją ł ustawę w  U
10 m inu t, peczern Pu tek  skoń czy ł m ow ę  w śród  
c ią g ły ch  p rzery  v»ań.

Dyskusya ogó lna  nad k o n d r tu c y ą  zosta ła  
dziś w yczerpana  i zaczęła  się dyskusya szczegó­
łow a. Z  k lu ba  p os łów  P . P. S. p rzem aw iać  będą: 
N-ed ia łkow sk i, Dreszer, Czapiński i Chudy.
“  Jutrz odbędzie .iię głosowanie nad art. 35, 
o&e.mującym skład senatu. Do kompromisu nie 
d o sz ło ; sp oazieCDana jest tedy zacięta w alka w  
głostwasniik

—

s e m o m

1 III. czytan iu  w raz z pop raw kam i i 3 rezolu- 
cyam i kom isy i w  spraw ie p ow o łan ia  do życia  
rad y  em igracy jn  j. w  spraw ie zapew n ien ia  urzę­
dow i em igracy jn em u  sam odzielności pod  w zg lę ­
dem  adm in is tracy jn ym  i budżetow ym  oraz w 
spraw ie u tw orzen ia  w łasnej flo ty  transatlan ty­
ckiej.

N astępne pos ie^ zen it odbędzie  się ju tro  c  g.
2 popo ł. N a  pór ząbku  d zien n ym  znajdu je się 

.d a ls ze  g łosow an ie  nad konstytucyą  i  sp raw ozda­
j c i e  w  spraw ie ziem i w ileńskiej.

j -saieinsi; • i j • ••;•>*

'D c  w s zy s tk ic h  Z w i d ó w  za w ó d , 
w  w schodniej fi/hłopalski.

Z aw iadam ia  się, że od roczona  w  lipcu  b  r 
K on leren cya  w schód io M ałopo lsk ich  Z w ią zk ów  
zaw od ow ych  odbę łzie się w  n iedzielę, dn ia  21 
listopada 1920 r o  godz. 10 rano  w  sa li rtady 
Robotn icze j, R yn ek  8 1 p. ,.

' P orządek  d z ien n y :

1. Spraw ozdan ie  sekretarza,
2. Spraw a cen tra liza c ji,
3. W y b ó r  ok ręgow ej K om isy i Z  w . zaw ód .
4. O rgan izacya  rob o tn ik ów  m łodoc ian ych .
5. W n iosk i.
Uprasza s ę wrszystkie Z w ią zk i zaw od ow e  o 

w ysian ie na ię  K o n fe ren c ję  d e iega iow  tak  ze 
L w o w a  jak o też  z p iow in cy i. .

Romisye Z  liązkósr zHtuodoro^ch 
wa Uraoacie.

T r ke J o n e s a  w  W a rs za w ie .
W A R S Z A W A , 4 lis topada  (Pat.). W e  w torek  

p. T a k e  Jonescu z ło ży ł w izy tę  N ic z e ln lk o w i 
Państw a. W iz y ta  w  Belwederze p rzec iągn ęła  się 
■do w ieczora. Do B elw ederu  przy b y ł następnie 
m in ister sp raw  zagr a icznych  Sapieha i od b y ł 
kon ierencyę z  p. T a k e  Jonescu. O  god z in ie  10 
w ieczorem  o d b y ł się rau t te poselstw ie rum uń- 
skicm .

W e środę o  god z in ie  1 m in u t 20 p o  potud. 
N acze ln ik  Pań stw a  podejinoy a l w  Belweuerze 
p. T ak e  Jonescu śn iadan em , w  k tórem  w zię li 
u d z ia ł oprócz N acze ln ika  Pań stw a  i  p. T a k e  
Jonescu, przedstaw ic ie l poselstw a rum uńsk iego 
w  W arszaw ie  poseł nad zw ycza jn y  i m in ister 
p e łn om ocn y  p. Florescu , attache w o jsk ow y  pu ł­
k ow n ik  Badulescu, nad to  w icep rem ier p. D aszyń­
ski, m in ister spraw  zagran iczn ych  ks. Sapieha, 
m in ister sp raw  w o jsk ow ych  gen. Sosnkow ski, 
szel sztabu gen. R ozw adow sk i, poseł po lsk i w  
Bukareszcie Kr. Skrzyńsk i, d y rek to r  p rotoko łu  
dyp lom atyczn ego  łi P rzeździeck i, sekretarz do- 
sels iw a polsk iego  v. Bukareszcie p. H em pel, szef 
kan ce ia ry i cyw iln e j N acze ln ika  Pąń stw a  P a r , i 
a d ju D n l gen era ln y  p od p u łk ow n ik  W ien ia w a - 
D iugoszew ski.

W A R S Z A W A , 4 lis topada  (Pa t.). W e  środę 
w  godzinach  pop o łu d n iow ych  rum uński p rezy ­
dent m in h iró w  p .T a k e  Jonescu zw iedza ł m iasto. 
O g «d c ic ie  2 popo łu dn iu  m in ister b y ł obecny 
na śniadaniu  w  Belw ederze, a o god z in ie  8 w ie ­
czorem  o d o y ł się na cześć gościa rum uńskiego 
rau t u hr. Potock iego . W  dniu  dzisiejszym  p. 
T ak e  Jonescu opuszcza W rroza  wę.

.< I t — «■— l i , . *

Tafie Jonessu wyjechał.
W A R S Z A W A , 4 1 s opada (T e l. w ł.). T a k e  

Jonescu w y  echa ł dz.ś do Bukaresztu. W  ko łach  
po lityczn ych  panuje przekonanie, że m isya jego  
nie zosta ła  uw ieńczona pełnem  pow odzen iem .

chocia 6y nawet */< ludności rosyjskiej m iała 
zginąć z głodu i zimna-

Rzad jest zd ecyu ow an y  b ron ić  system u so­
w ieck iego  w szystk im i środkam i i w zyw a  w szyst­
k ich  kom un istów , aby  pozosta li na sw oich  sta­
now iskach . A resztow an ia  w  M oskw ie trw a ją  
da lej.

R ów n ocześn ie  in te rn ow an o  te 
3.000 carsk ich  ofl erów . P on iew aż  w  Sm oleńsku 
zb u n tow a ły  się pu łk i, zosta ły  w szystk ie w ojska 
czerw on e p rzyb y łe  z  ftlos^w y do  sm oleńska  
rozb ro jone.

Grenhurgu

J ) e o e S ^ .

G r o ź n y  s n ty b ifs z& w ic k S  ruch 
w  Rosyi.

W IE D E Ń , 4 listopada (P a t.). P ism a  tu lejsze 
domeszą z M o sk w y : W e d le  u rzędow ego  kom u 
n.k fltu  rząd sow ieck i w p a d ł na ślad rozga łęz io ­
nego spiska kon trrew o lu cy jn ego . A resztow ano 
b a ru io  iic zn ych  o t ie e ió w  sztabu genera ln ego  i 
m aryn ark i. T ro ck i ośw iadczy ł, że w  Rosyi pa- i 
nuje g 'ó d , p on iew aż kapitał ści c a 'e g o  św iata 
w y ię ia ją  sw oje siły , aby oba l ć Rosyę sow iecKą  
Musi my jed n a k  zw yc ię ży ć  —  doda ł Traczu  — j

Khroe r o k o w a n ie  w  s p ra w ie  p o ls k o  
g d a ń s k ie j.

P A R Y Ż . 4 listop, Pat. (PI ivas ) Rada am basa­
d o rów  pod  prże\todifft;twem  p. Gam bona w y ­
słuchała  spraw ozdan ia  z przebiegu rok ow ań  to ­
czących się obecn ie m iędzy p rzedstaw ic ie lam i 
Po lsk i 3, G ila ń k a . P rzeb ieg  tych rokow ań  jest 
—  jak  się zd w e  —  pom yślny. N iem cy  i P o la cy  
podejm ą w następnym  tygodn iu  w  dalszym  c ią ­
gu p e itra k ta c ie  rozpoczę ło  swa?o czasu w  P a ­
ryżu  w  spraw ,* tzw . polsk iego hu ,y  tarza.

G D AŃ SK . 4 listoD. Pat. „D ..n .. Neusie N a ch r". 
donoszą z Pary  % że rokow an ia  połsko-gdańsk ie 
posunęły się ;ak  daleko, że konstytucyą gdańska 
zostan ie zadecydow a ju ż  w  na jkrótszym  czasie. 
O brady  lig i n arodów  rozpoczyna ją  się ju ż  w  dniu 
14 bm. w  Genew ie i jest m ożliw , m, że do t go 
dn ia  ti, do  14 listopada br. konsty tu cyą  będzie 
ju ż  podpisana,

' ? - ^  a

(Mle 6y ł o z j a z d u  P iłs u a s k ie g o  z  P e H i r ą
W A R S Z A W A . 4 liM tp Pat. Adjutantusa ge­

nera lna  Nacz. Państw a  kom u n iku je : W ia d  uno ć 
zaczerpn ięta  z  „H rom adzk ie j D u m k i* a pow tó ­
rzona przez n iek tóre pism a «a is z a v  akie ja k o b y  
w ostatnie-.* dn iach  N a ize ln is  Państwa od b y ł 
kon ierencyę z a tm a n e m  Petlu rą , jest W zu p e ł­
ności n iep raw dziw a .

Efrejft górników w Anglii. !
L O N D Y N . 4 hstop. Pat. (R  j t e r )  G łosow an ie 

gó rn ik ów  da ło  większość 8,459 g łosów  przeciw  
przyjęciu  układu. D e le ga c ja  konft-^er.cyi w  Lon

SSSTmTSMWW

i, >! - 0  pR A V O  O p CYI.

W A R S Z A W A . (P a t.) 5. l is io / td a . Osoby, 
które p rzy  poborze o św ia d czy ły , że pregną ko­
rzystać  ż p rzys łu gu jącego  im  prauwa opcy i, w in ­
ny do  d n i i  zO. s iw ż tn a  albo z io ż y ć  for-
m alne ośv iad czen ie  o op cy i na rzecz  państw a 
in iem iecl.iego, a lbo też zostaną n ie zw ło c z iiie ’ po 
i i 'g a ię c i  do  s łu żby  wro ;skow ej jako  obyw ate le  
pans.w a  polsk iego. D o ly czą  ce osoby, która 
chcą korzvs!3!ć z jSr. wa opcy i m uszą się w yka­
zać  za ś n i idczenm m i wydanerni p rzez w łaśc iw e  
w ła d zo ' po i yczne. D ia b. d z ie ln icy  pruskie,' 20- 
s anc w ydan e w  naib 'i>szyrn czas ie  n ow e p rze­
p isy, w ed le  k tórych ' p rzy jm ow an ie  opcy i w Po- 
-żi am u zos ian ie  p rzekazane s ia ros iw u  .jprodz 
k iom u,

'
O T R O N  G REC KU  '

POLDIITJ. (P a t.i (R a d io ). 5 listopada Z  
pWwodu r.i.iprzy jęcia tronu greck iego  przez- ks. 
P aw ia , Iron  gr&ckj zos ian ie  zaotiu row any praw - 
dopodob ido ks, K a ro low i, d r jgm m u  syn ow i k ió la  
belg ijsk iego .

A R E S Z T O W A N IE  B IS K U P A  ,W K AM IE Ń C U  
PO D O LS K IM .

„W p e r e d "  dow iadu je  się z K am ieńca  P od o l­
sk iego, o aresztow an iu  iam że p rzez w ład ze  u- 
krai skie biskup P im ena  i o w yw iez ien iu  go  
do P roskurow a. W ra z  z nim  ar.-s .towano kilku 
pTaw os 'aw n ych  i n iem ieck ich  d u ch ow m c ii. Pi- 
,men uchodził za zac ię tego  p rzec iw n ika  ruchu 
ukraińskiego, a w ed łu g  pogłosek  deriuncvow al 
naw et p rzed  bo lszew ikam i w yb itn ych  Ukraiń­
ców.

W  sp raw ie  jego  u tw orzon o  specya lną  ko- 
m isyę  śledczą , która m a postadać w rękach  bar- 
d ;o  c i kaw e m a terya ly .

--

Kłowy prezydent Stanów Zjednoczonych
W IE D E Ń , 4 listopada (P a i.).  ,N  Fr. P ie>se“ 

z N. Yorku . „U n ited  P ress“ podaje rezu ltat koń ­
co w y  w yb o ró w  na prezydenta k tóry  o , i ie v a :  
397 w y b o jó w  ośw iadczy ło  się za hard in g ietń . 
139 zą Conem, W  ten sposób H ard in g  uzysk: t  
reko d w h is to ry i am erykańsk ich  w^lk. \v«bot- 
czych  m ian o  w icie wijjjks/osó oh o ło  6 m in on o  w
g ł u S Ó W .

N  JO RK. (P a t.) 5 lis łophda  B K  P o  o g ło ­
szen iu  w yboru  na preziden tu  'o ja w ił  się lia r -  
Ci ig n a ‘ .1.a konie sw  go  nn ,s*k.m ia i g łęboko  
wzruszoufv‘ w .g ło s ił fras.ęyu jące pr zem ów ie- 
n ia : 'P ra co w a łem  z wam  razen ra u s  ’.e stara­
łem  się po ęoow ać  w ob ec  w as z ca łą  u c ic iw o - 
ścią. Skor. io--* p rze zn aczy ł runie na prezydenta, 
to ży c zę  sob ie ,'^aby pos.ępow an o  lo ja ln ie  ze  
w szystk im ' narodam i.

25 M A R E K  kosztują pom ieszczenie adresu w 
“ Kalendaizu  lu d ow ym " na r. 1921 w  form ie jak 
zeszłego  '•oku Zw raca  się p rz e to  uw agę P. T. 

d yn ie  u ch w a li a m im o to udzie lić  gó rn ikom  ra- ! adwouatów , lekarzy, in żyn ierów  i t. d. by raczyli
'n adsy łać  sw e adresy rów nocześn ie z n ae iy to sc .ą  

pod adresem : Lud. T ow . W ydaw n icze , L w ó w ; 
ul Syfcsturka L  21.

, uy, b y  Yirócih n a iyc lim ias t do p tacy.
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
0  B K O RU  A  NTZ A C Y Ę  U R ZĘ D U  B U D O W N IC Z .

W czo ra js ze  pos ied zen ie  p o i  p rzew odn ic- 
in te r -e a c . p ro f. r. T h  u i i  eg  o, k tóry  skonslato- 
W e m  prezyden ta  Neum ana rozpoczę to  się od 
d a w szy , że m iejski u rząd  bu dow n iczy  zosta ł 
zd tzorgar.i ow an y , że  brak jest w  n im  in żyn ie ­
rów  itd., zapytu je  p rezyden ta , k iedy  zechce za ­
in ic jo w a ć  konkurs na posadę dyrek to ra  depar­
tamentu techn: Cziiego.
' P r  z. N c u m a n  w  odn ow isd z i za zn aczy ł, 
że p ow o łan i zosta li d o  s łu żby w o jskow e j naw et 
in żyn ierów  i o m iejsk ich  zak ład ów  p rzem ysł ow ych  
—- w n a jb i szym  czasie , gdy n as 'ąp i częśc iow a  
d em o liliza cya , b ęd zie  ten  konkurs rozp isan y .

POD Z N A K IE M  K W E S T Y I M IE S Z K A N IO W E J .

R  p .  tów  S z  c z y  r e k  p o ra s zy ł w e  w n io s ­
ku nag yrn n ies łych an ie  w ażn ą  spraw ę braku 
tri~szksń. iliow ca  w skazu je na kotóeczność re- 
dufcowar i  i w e ik ic h  m i szkaii do trzech  pokoi, 
jak  fo  ‘i jdzieje ju ż  <w m yś i n s 'a w y  w  W  rszaw ie
1 K ia k o w ie , w  tym  celu, by pozosta łe  pokoje 
ł  v.iulk ego  kom pleksu p rzerab iać  na odrębne 
m ieszkan ia d la  rodzin  gn ieżdżących  się po  no­
rach, lub m ieszka jących  . niech ?. D ozorcy  
dom ów  na p rzyk ład  z  pow odu  braku m iosz- 
3cań m u s :ą  od raL iać  n iem al darm o w szys tk ie  
iroboty dom ow e, m i no, żo ch c ie lib y  z  kon iecz- 
ipoś .i i r e ow a ć  inacze j na ch leb. P o ru szyw szy  
iCaly sz r g do jm u jących  s zc zegó ł iw  problem u 
m ieszkan iow ego , rnowca a p e low a ł do  prezy- 
dynm , aby poczynało us łow am  i, b y  p rzy  po­
m ocy  pańs’ w ow eco  funduszu n ieszkan iow ego  
na budow ę dom ów . m i 'F o  ro zp oc zę ło  budow ę 
dom ów  —  ponadto w e zw a ł p rezydyum , by  na­
tychm iast "w o ła ło  kom is, ę m ieszkan iow ą, k tó ­
ra  w szystk ie  kw estye  m ieszkan iow e u ję łab y  w  
sw e ręce.
* W  dvsku sy i nad fvm  w n iosk iem , r tow .
dr. S  tu p  n i c  k i  szerojto  om aw ia ł n iedosiaie- 
czną d r ii la ln o ś ć  m iejsk iego urzędu  najmuj i u- 
rzędu rekw i cc jneao i ra  ron ou ow a ł, bv p o ­
ić s a ’ jedno i .y  u r _ ą l m ieszkan iow y, k tóry  m ó g ł­
by  w  p e w re  przyna eim-yj m e r z e  ro zw ią zyw a ć  
katastro fa lne stosunki m ieszkan iow e.

Ponadto  w skaza ł na kon ieczność stw orzen ia  
p rzy  ur ę i/ ie  r akw izycy jn ym  pew nego  rod za ­
ju trybunału , o o yw a le  s i 'g o ,  k tóryby w  d rażli 
w y eh  ..b w  s 'yach  r  k w i.y c y i m i szkań m ia ł g łos 
decydu jący , a  i i \  jak  to s ię  d z ie je  dotychczas, 
ny ro zs trzyga ł o  tem  jeuen ty  lico urzędn ik  m a­
g istra  ru. ' - - »: • *<

W icep rez . d r  C b l a m f a c z  w y jaśn ia ł, że  
na i s f e  św iac ie  w y w o ła ła  w o jn a  brak m iesz­
kań K on gres  urban istypzny, k tó ry  odby ł się 
w  Lon dyn ie " p rzy  a e reprezen tan tów  27 
p a ń s 'w  u ch w a lił, że państwa w ob ec  d ro żyzn y  
(budowy i w ia lcrya łu  b u d o w a n ego  pow in n y  po­
k ryw ać  koszta  ró żn i-y  m ięd zy  d iw n y m  czyn ­
szem  lok a to rów  a obecnęm i kosztam i budowy. 
Zjazd"* m i :it od b y ty  po tym  kongres ie  w  W a r ­
s zaw ie  s '.o n s 'a !o w a ł, ż e  gd yby  rząd  polsk i 
ch c ia ł po  rvw  ić ró żn icę  m ięd zy  daw nym  c zyn ­
szem  a d zis ie jszym , w yn ik łym  :: d z is ie jszych  
■ --o z łó w  bu dow y, m u sia łb y  na ten cc] w yd aw ać  
m ilia rd y  Ob iczono, że  m ies ięczn y  czyn sz  po 
ko u w  dom u obecn ie  budow anym  m usia łby w y ­
nosić 6200 m k. i.Oi.czas gd y  w budynku  p rzed ­
w o jen n ym  kosztu je tak i pokój 120 m k. C zyż 
m oż liw e , aby  w  la k ich  warunku h  rząd p o k ry ­
w a ł ró żn ic e?  N a  tyrrue z jrżd zie  u ch w a lon o , że 
m as a za poręką rządu wypuszczą lis ty  o b lig a ­
cy jn e i za pozyskane fundusze zaczną budow ać. 
P n z ,  C h lam tacz w  zupełności god z ił się na po­
w yższe v  n iosk i i p rzy rzek ł za rzad z^  napraw ę 
w  ty c  i k\v styach.

W  p iekącej tej kw esty i zab iera li jeszcze g łos  
r a d n i : T n u iie  tow . Buber, Souper i tow  Sa­
lam ander, k tóry  zw ró c ił się do prezydyum  z  żą ­
dan iem , b y  m ie jsk i urząd b u d ow n iczy  ni3 ze 
zw a la ł na przebudow ę m ieszkań ca iych  d om ow  
na sk lepy  i m agazyny, co  p rzecie n ie  m a ło  
w p ły w a  na uszczuplen ie miesskań.

1 o  uchwalen iu  w szystk ich  pow yższych  w n io ­
sków , r ob ec  tego, że dyskusya nad n iem i p rze ­
c ią g n ę li się do  późna, z porządku  dziennego  za 
ła tw io n o  z  re feratu  r. H ó flin gera  ty lk o *  spraw ę 
d zierżaw y fo lw a rk u  na B odnarów ce i d ób r Si 
chów  i Pasiek i Zubrzyck ie —  p ic zyd en t posie­
dzen ie zam kn ą ł.

P róba  w ym uszen ia  zeznań po lega ła  n a  zb ic ia  
h lop eów , zakuw  niu ich  w  ka jdan k i aby ich  

tegosam ęgo du ia w ypuścić  na w o lność, O peracya 
ta trw Ł ła  od  godz. 10 rano  do 7 w ieczó r.

F a k t ten poda jem y do pub licznej w ia d om o ­
ści d la  nan ietnow an ia  m etod, ja k im i posługu je 
s.ę ten n ow ou tw orzon y  o rgan  pań stw ow y.

Zapytać  n a leży  co  na to  k om en d a  po licy i, 
co na to  s ław n y  kom endan t p o lic y i państw ow ej 
na ca łą  P o lsk ę?  ,

Co na to  rząd , k tó ry  ty le  p ien ięd zy  w y d a ł 
na an g ie lsk ich  in stru k torów , ab y  uszczęśliw ić 
ludność on yd n ym  sta rym  rosy jsk im  system em  
po licy jn ym .

I  <

H t M K l t K 1

Z urziędcrajania poi&cys
Szczerzec, w  listopadzie . 

Do k rom k i „ a n g H s k i g o “  sposobu urzę ło- 
vania w  p o l ic j i  jiaństw ow ej dorzu cić  trzeba

U k t ska low an ia  w  Szczercn 'h to n o ó w  ~  w ieku

t a w g a a g s g g  i ■■1 aas b

b l T J J f t  Ć M K O W SK t. 119

POD ŁUNA
= z=  Fo  wieść z roku 19 18. z z z .

(C ią g  d a ls zy ).
—  M oże  to  i leniej, że *ak szybko  i ła tw o  

tozygnujem y z rzeczy n ieosiągalnych i trudno 
osiągalnych, by s tw orzyć  sob ie  m ożliw ość  egzy- 
ifancji. N iech  to nazw ie, kto rhce, nęazną sła- 
o ś c ią . . ja  w  tym  upatruję dzia łan ie  praw a m i­

ni kry.
UyJecki m ó w ił prawdę, przvznajac ię, że  łę- 

'km  ty lko  d o  spojrzen ia  i uśmiechu Zos i. W y- 
udrębiał ją  dla Siebie z  o toczen ia  i w arunków  i 
utrwalał w  m ózgu  taka, jaką ja chcia ł w idzieć. 
\ v ły  w  nim, zapam iętane z  przelotnych  chwil 
jej kaprysu oczy  m edające się nazwać, o c zy  m a­
r ą . e  wyzyw ające, w  k tórych  n iew iadom o, co  
#rię e trzeba b y ło  p o d z iw ia ć : b.ęk itne ży łk i b ia­
łek czy  aksam itne ogn ik i źrenic, czy cmnie rzes... 
czy w -igó le  n ieodgadn iona tajem nicę ich czarno­
k s ięsk a . Ż v ł  w nim jej uśmiech, od  k tórego  wia- 
ła ró żow a  św iatłość, uśmiecn z przęuzy rajsKięj 
utkan**, św ieży , suDtelny, drżący jak  m igotan ie 
11 trzenki.

P o c ią g  z sapaniem  i z brzęk iem  żelaziw a orze 
rzvnał się przez p o  anną ciszę podkarpack ich  
wzgórz i  kou in . Zagas ła  krasa drzew , w y p e u k

8— ń la t przez po licyan ta  B loka. B ezoodstaw ne 
ptfd jr z e n ie  rzucono na czterech  ch łopców , że 
orzeu d w om a  ty g o d n i*m i skrad li z  w ietrzonego  
m ale» >ca b iżn te rw f. fc ó ?%v n im  b v łv  zaszyte

desenie p ó l i perłov .o -b łęk itny  ton atm osfery 
p rzesyca ły  n w skróś jadącego  bezboiesna p o g o ­
dą smutKU Św iecące w  szklącym  ch łod n o  z lo c ie  
szybki chat, sine nitki d ym ów , p ;g io sy  ludzkie
i zw ierzęce z  ogrodzeń  dom ow ych , z  o s z ro n io ­
nych pastw isk w ita ły  g o  i zegna ły  b łogos ław ień ­
stwem pracy i spokoju  U dzie la ło  mu ^się ła g o ­
dne jaśn ien ie błyskających na zaKrętach strug, 
blada zieleń  łąk , m glaw a senność dalekich prze 
strzeni jak coś  sw ojsk iego , b liźn iego, co  op ływ a  
serce óezsze les tm m , kojącym  ch łodem , tym  sa­
m ym , k tóry  w ie je  od  bram  m ądrej, litośc iw e j 
śm ierci. ; i

U jrza ł hen,., na łuku horyzon tu  szare w idm a 
g ó r  i naraz zw a liło  mu s.ę na pierś upojnym  
ciężarem  m arzenie szczęś-ia . M iał w rażen ie, że 
musi wyciągnąć ręce i z  m istycznym  blaskiem  w  
oczach m od lić  sie : 1 • ■

—  G ó ry  tęsknoty, p o  k tórych  pielgrzym ują 
stopy m o je g o  cierpienia... g ó ry  czarnych ź ró d e ł 
żyw ej w ody, d o  których przypadają wargi, pijąc 
nieśm iertelną sdę cierpienia... g ó ry  na obrylanto- 
wanych s łońcem  i lodam i, na tryum fulnycn szczy- 
tacn gn ieżdżące dum ę w yniesien ia i wzgardy... 
gó ry , op iekunki przepaści, gdzie  w  p rzeraźliw ym  
i isamotmeniu kró lu je ’ sinierć, szczerząc zęby  gra ­
nitowe... w y, rzucone w raz na szlak m ego  bytu 
i zam kn ione we mme, w  maleńkim  sercu rftóim .. 
d laczego m nie a aiie  b y ło  pod  w aszym  , znaleźć 
się zak lęc iem ?

M iasto, k tóre zostaw ił da leko za sobą, w y ­
d a ło  mu się teraz, unoszonem u niejako przez 
otciuan  ciszy i s .onca ku zaczarow anem u za,ką»

a ^ n o w i w  l Lcsowskii w jd a le n i  
z  K  emsec.

R zcd  Til tm^edrf w yd a ’ i> z g ran ie  N len tirc  Zj- 
rauwiowty i Losow słtie ;’©, ideJegatów SIL nu?dz;-na- 
mddhmi ma Kongres mie/awi Uych socya lis tow  w* 
Jmlio. Obaj bow iem  p rzek roczy li pozw olen ie  por 
bytu, k tóre udzielone zosta io  tytko na czas zjazdu 
i Caia pre a burzuazyjna staje p o za  rządem , a v 
tylloo “ V orw arts “  i >2Freiheit‘ występują cstix  
jp rze c iw  tem a zarządzeniu. “ V o rw a i ts“  uznaje 
v rprawdzie, ze  żaden rząd eu rop .jęk i rd5 b y ib y  L  
naezej potstąpił i >że rzą d  rosj j u l w  Łna'c)gicznam 
położen iu  by łby  użył irioże jeszcze ostrzejszych  
ś odków . A l «  zdaniem  je g o  należak ) czekać, a ż  
robotn icy  n iem ie.icy sam i w ypędzą  tych gości, 
co  w  niedługim  czacie  b y łoby  nastąpiło w o tc c  
nl isłychanego ich bcztaktu. da ldcoh .iik  nie na 
s r i:jsc i‘ jest udawane oburzer ia i  czu łostkowość 
f , "iględ' rn dotknlętycn, to  wydalenie pozesta je  b łę ­
dem  po ityczn ym . Oraoza b ow iem  ich g tow y  aure­
o lą  m ęczeństwa, oo nie p rzyczyn ia  się d o  uzdre 
wierna muchowego ■ miernie k iego  ruchu* robotni- 
c zego

Jeszcze ostrzej (łF re iheit“  potęp ia  wyd3leiiief 
i o  jaloe , głupi zam ach gw atru ''. Oba pisma twierj- 
dzą, że  w p ływ ow i boŁsie^ izm u n/iżna p rzec iw i 
hDialać tyllto środkanu duchowym i, p rzez  dysku; 
(jij/ę i iswcLodnc obcowanie...

W yda len i’/ to-szew^cy wr.izśń p rotest p rzec iw  
u cii w a le  j j  r z e z  aaw olia ta  tow . K u r t a  R o s e n  
f e l d e .

Podpisiijcte potśką p o ty c z k ę  p a S s t !

tKow i, jakim ś au^znym  od  pyłu  i op a rów  krwi, 
pełnym  kam iennych z ło m ó w  i szczekającej wrza- 
wy św iatem . W strząsa ł się od  g ro zy  i ; wstrętu 
na w spom n ien ie tych ciasnych, szarym  m row i 
skiem  kotłu jących ulic. tych o izeg ród ek , k tóry­
mi oddzie la ją  s ę od  sieb ie m enaw.stne wzajerr. 
egzystencje... tego  ca łego  środow iska  gdzie k ła­
mi “b łyska i pazury ostrzy  zw ierzę  ludzkie, czui- 
nie śledzące każdy ruch sąsiada i cza jące się 
zaw sze d o  skoku na n ieopatrzną o fiarę.

Kontrast m iędzy tym , co  się tam dokon yw a­
ł o  a c o  tu znachodził, byr tak s ih y , że  stwa 
rza ł w  nim stan zdum ienia. Jakże ? nawet b o g lc  
sy d z ie jow ego  kataniizmu nie dochodzą  tut^j 1 
C złow iek , k tóry  przed chałupą łr ę c i korbą, urty 
wyciągnąć ze  studni w iad ro  z  w odą, w »c f t j  przy­
kładu teraz d o  tej czynności uwagi, n iż d o  v> 
padków , ■ zm ien iiją cych  postać św ia ta?  W id 
go ... ma n ieruchom y sp ok ó j na twarzy... m y z. S 
z  p ew n oś-ią  o  tym . że m a nanoić konia... ivn 
na dzień ca ły  u ło z  . ny tok  za jęć i jedny m drgn ie­
niem  nie w yb iega  Doza krąg te^o płachetka o  
mi, w  którą sp ływ a ł pot je g o  p iadziadów  i w 
k tórą  sp ływ ać  będzie p o t  je g o  syn ów  i wnu­
ków ... ’

W a ią  się w  m ia ł w ie lk ie  państwa, tron y  trze 
szeżą w posadach... e ch o , 1 gdyby u iu ć  j*.a o 
ech o !... d laczego  g o  tu riie s ły ch a ć?  - ’•

N ad tw órczą  pracą, nad schylonym i g fow am  
trudzącego  się ludu jak chm ury przelatują wy 
padki. me zm ien ia jące treści je g o  bytowania.

u"" »*'  v (C iąg doleje' nastąpi). - "
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L w Ó %  2 listopada.

RETERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LW OW IE:
Pii.tek 5 iistopaaa o j o j z .  7 wieczór .Cyganerya*, 

opera — trzeci występ Lwy Didur.
Sobota & listopai.a o godz. 3 popołudniu .Królowa 

Jadwiga", dramat hi stor.
Sooota 6 listopada o  godz. 7 Mecz. .Palestrant*, 

operetka.

TE ATR  W ODEW ILOW Y fal. Ossolińskich (. 10) 
Dziś operetka z baletem „Czarny władca ; tarsa .Głod y 
Don Juan*; duet bo enderski, M Dracowa, tenor K, 
Gross. — bilety wcześniej do n a b y c ia  w bmrze dzien­
ników S. Sokołowsk.ego, ul. Jagiellońska 7. 1379

— —

T O W . T O Ł W IŃ S K I ,  de lega t w arszaw sk iego 
rw iązku  rob o tn iczych  koopera tyw  spożyv.czych , 
p rz y b y ł do  L w o w a  i w eźm ie  u dzia ł w  dzisie j­
szym  zebran iu , p rz y c z e n  w yg ło s i re ferat o  za 
dan iach  k oop era tyw  rob o tn ic zych  w  dom e o- 
becnej.

Z  O S S O IIN E U M . Pracow nia naukow a Zak ła ­
da  N arod ow ego  im. O sso lińsk ich  będzie  o tw arta  
pon ow n ie  od  pon iedzia łku  8 bm . codzienn ie  od 
godz. 9— 2 popok  w  soDoty od god z in y  9— 11 
rano, z w y ją tk iem  n ied zie l i świąt. Z  powodu  
trudności op a łow ych  przen es ono n racow m ę do 
m n iejszego lok a lu  na  pat terze, obliczonego na  
28 p ra co w n ik ó w

Ali A N O  W  IN I  A  W  U N IW E R S Y T E C IE  L W O  
W S K IM . „M o n ito r  ptYski** o g ła s za ; N acze ln ik  
Pań stw a  zam ian ow a ł docen ta  un iw ersytetu  lw o ­
w sk iego  z ty tu łem  p ro f. n adzw ycza jn ego  s zk o ły  

sakuszerów  dr. Adam a S o lo w i a p ro fesorem  z w y ­
cza jn ym  po ło żn ic tw a  i  g in eko log ii w  u n iw er 
isytec ie  Jana K a z im ie rza  w e  L w o w ie , o ra z  d yrek ­
torem  k lin ik i g in eko log iczne j z  w a żn ośc ią  no­
m in a c ji od  1-go lis topada  1920. zaś dr. R om ana 
R en ck iego  docenta u n iw ersytetu  lw ow sk iego  z  
Jtyt. prof. r a i  w ,  r r^ f> s o r im zw ycza jn ym  pato­
lo g ii i s zc zegó ło w e ! terapjr ch orób  w ew n ę trz ­
n y c h  u n iw ers  yte n a u  iŃ..zniii r a w e L w o w ie  z 
(ważn ością n o m ira c y i od  1-go październ ik?. 1920.

P R E M IE R A  „M A R Y O N Ł T E K  F U T U R Y S T Y ­
C Z N Y C H * od łożona  na sonotę Jak ra m  kom u ­
n iku ją  p rem iera  „M a ryon etek  F u tu rys tyczn ych " 
zosta ła  z pow odu  trudności cen zu ra !n ych  prze­
ło żon a  na sobotę 6 b. m . B ile ty  m ożna w y m ie ­
n ić  w  sk lep ie S ey fa rta  u l. A k ad em ick a  na so 
botę lub  w  dn ie nas ępne.

Z S A L I  R O Z P R A W . R ozp raw a  p rzec iw k o  
M a iw ir  e S ou panóu nej, k tóra  m ia ła  się odbyć  
w  zoraj, 4 b. m ., zosta ła  odroczona.

D nia  15-go b. m . m a się odnyć ro zp raw a  
p rzec iw k o  dr. L e o n o w i H a rak ow i, oskarżonem u 
o  oszustwo.

G W IA Z D K A  D L A  Ż O Ł N IE R Z A . W  sa li ra ­
tu szow ej od b y ło  się w e  środę posiedzen ie lw o w ­
sk iego  kom itetu  gw ia zd k ow ego , zw o łan ego  p rzez 
kom ite t „w s zy s tk o  d la  frontu '*. N a  w czora j- 
Bzem posi dzeniu, którem u p rzew od n ic zy ła  p 
Bogd ano w ie żow a , w z ię li  u d z ia ł: d e lega t K om i­
tetu O Lrony P ań s lw a  ur. W asung, daiej rep re­
zentantki w zg lęd n ie  ren rezen tanci B ia łego  K r z y ­

wa, L ig i  kobiet, S ekcy i sam arytańsk iej G zerwo- 
h ego  K rzyża , P n c v  narorfow . k o r ir t  K o ła  pra- 
cow n iczek  m agistratu . Zw ązku  u rzędn iczek  e le ­
ktrow n i. S ekcy i nauczycielem  bZi.ol:>r3dn ich , re­
fe ren c i ośw ia tow i, p rzeds taw ic ie le  aom endy m ia­
s ta  i s zereg  inn\ch.

O koło  10 tysięcy żo łn ie rzy , kom itet obe jm ie  
sw ^m  zakresem  d z ia ła n ia  i tak : szp ita le  lw o- 
‘w s i;ie  i z ło c zow sk ie , in w a lid ów  i z a ło g ę  w e  ‘ 
L w o w ie , oraz pułki fron tow e, k tóre sw e ka- . 
d ry  m ają  w e  L w o w ie . W yb ran o  Kormtet śc iś le j- j 
szy, k tórego posi dzen ie  odbęd z ie  stę w  naj- \ 
b liżs zy  pon iedzia łek .

Z N A L E Z IO N O  w  n iedzie lę  31. X . br. w  p o ­
łu d n ie  w  w ozie  tram w a jów  m Ł D . paku m czck  
zaw ie rz ją cy  suknię, do k tórą  zgłosić się ta leźv 
w  A dm  n iśtracy i .D z ien n ik a  L u d o w eg o " Sykstu- 
ska 21 II. p.

\ Z  PO G O T O W IA  R A T U N K O W E G O . W  celu 
'zaopatrzen ia  zg ło s iła  się Jętka W iln e ró w n a , J: 
czą ca  la t  19, Której w  fab ryce  w od y  sodow ej 
ju z y  ul. S toneczucu  b ry ła  lodu  uc ię ła  d w a j ja ł -  
(X  u p ra w e j nogi. _ -

P. Katarzv.ua H o łu h cew a . la t 3 C L 'ze lo s iła  
sio. ;ako zairu ta tw ierdząc., że  w sn ó ilok a to ik a  
„ c o ś “  je j w syp a ła  do m leka.

Jaa D ziepch , la l 16, z g ło s ił  s ię  z uszkodzoną 
p raw ą  nogą, k t fr ą  mu n a d w erę ży ł sam ochód 1 
6213 w- ul. ż ó łk iew sk ie j. U dzie lono  mu p ie rw sze j 
pom ocy .

N Y P A D  N A  U L IC Y . P rzed w czora j ok o ło  go ­
d zin y  11. w ie c zó r  w u l. Ż ó łk iew sk ie j rzeźn ik  
S y lw ester, w ra z  z ko legam i napad! z zem sty  
na p rzodow n ika  p o łicy i S tan is ław a  D em etra, l i ­
czącego  la t 28. i p ob ił go n iebezp ieczn ie  po 
głow ie, u szkadza jąc  m a czaszkę. L ek a rz  P o g o ­
tow ia  pąt. dr. U e .e w ic 4 u d .ie n i D em e ro w i p ie r­
w sze j pom ocy i o d e s ła ł go  na łe cm m e  do szp i­
tala.

K R O N IK A  P O Ż A R N Y . W czo ra j nad ranem , 
k  n iew iadom ej p rzyczyn y  pow sta ł og ień  w  ąkł.u- 
'dzie ubrań  i m a te ry i piczy u l. św . S tan is ław a  
1. 2. Z g o rza ły  d w a  sufity\ i n ieco  m a te r ia łó w  i 
garderoby. S zkoda  znaczna. S tra ż  p ożarn a  o- 
g ień  z lo k a lizo w a ła  i U gasiła .

W ie c zo rem  tego sam ego dn ia  don ies iono  
strażn icy  pożarnej, ż e  w ybu ch ł zn aczn y  pożar 
w e  w s  G rzyb ow ice , lub w  lasach tej oko licy . 
•Do zam kn ięc ia  num eru n ie o trzym a liśm y  w y c z e r ­
pu jących  w iadom ośc i o  p rzeb iegu  tego pożaru.

Z Ł O D Z IE JS K IE  H IS T O R Y F  Dnia 27. b. m. 
b ocą  dkraddonfl ze  sza fek  w  zakładzie nauko­
w ym  p. 'Strzałkowskiej, na szkodę pen sjon arek  
'zn aczrą  Pość g a r d e r ó b W c z o r a j  inspektorow ie 
poi. J an d a  w łaz i Z ob c  ew łoz u jęli w  n i iszkan ij 
A nny Ge karłow sk ie j n rzy  u l  Gcłąba !. 8, S ta ­
n is ław a  K upkę i S tan isław a B ie iocba . O oydw a , 
p rzyzn a li się do  tej k radzieży. W ieczo rem  kry j 
tyczn ego  dn ia  ukry li się w  au li tego zak ładu- 
nocą spaK ow ali kosztow n iejsze rzeczy  do kosza 
i  w a lizy , a  rano po o tw arc iu  b ram y, niespe- 
strzeżen ie w yn ieś li je  i u k ry li pod parkanem  
ce rk w i św . P io tra  i  P aw ła . W ieczo rem  p lecak? 
m i zam eśli część zt-czy do Ign acego  L in d w u rm a , 
zam ieszka łego w  hote lu  „C en tra ln ym " p rzy  ul. 
R ejtana, k tó ry  k u p ił je  za 4000 m arek . C-.ęść 
rzeczy  zn a lez ion o  rów n ie ż  u Gebartow skiej, k»ó- 
rą  aresztow ano w ra z  z obom a złod z ie jam i, L in d  
w jr m a  i je g o  żonę flu d ę , m e p rzyzn a jących  r ę 
do  b la tm c lw a , osadzono w  aresztach  p o lic y j­
nych . '

Kupka I B ie loch  p op e łn ili k radzież n iedaw n o  
w  konsum ie techn ików , o raz w  gm achu  Dyrek- 
c y i ko ie jow ej. O, aj „ z w ia l i"  / a resztów  D. O. 
G. gd z ie  w idoczn ie  kraty i z inki są słabe.

Jan K raw czu k , a resztow any onegda j, przyje* 
ch  ł  kraść ;e  S tan is ław ow a  do L w o w a  i nale 
źa ł do szajk i z od zi-jsk ie j, k ora  ok rad ła : c 1 4 -
harda, ul. Z ie lona  61, Zakroczyna , ul. P rze rw a ­
na 4, W e  sserową, S łoneczna 34, S thn insa, 1 -  
n ikarska 12, n łączną  k n o ę  126.000 Mk. S, ó-t 
n ik i.m  jego  by. szer. 48 pp. S tan is ław  Iiw ie *  
ciński, k lo rego  aresztow ano i  odstaw ion o  do są 
du w o  skow ego

K R O N IK A  P O L IC Y J N A . P  A lfr ed  K ron iew - 
ski, zam ieszka ły  p rzy  ul. Zu -!o“ ej 1. 25, donio-d 
po licy i, że za jtjti u n iego  M a iya  Sko.iba , m el 
du jąca się paszportem  ro sy .s tim  na nazw isko 
M icha lin y  D an ie low icz, ostatn io  skrad ła  m u r  e- 
czv, w artości 35.000 m a n k  1 zb iegła . Ubra a 
b y ła  ona j a t o  sunitaryuszka, jes t w ysok iego  
wzrostu , nrunetka.

P . Z y .m u n t  Pastuszyńsk l, u rzędn ik  m agi 
s rc iu , jak  donosi z . .ut.it w  ul. Leon a  Sapiehy 
portfe l, w ra z  z 25 0G0 m arkam  i dokum entam i.

W IE L O  M IL IO N O W E  N A D U Ż Y C IA . N ad ­
zw ycza jn a  se jm ow a  kom isya  rew izy jn a  p rzy  ko- 
m isy i w o  a ow e ; o-lkr.-ła  w i iką a ferę  paskar- 
sko-oszu'rańczą,- zw ią zan ą  z dostaw am i w ojsko- 
w em i. W m ieś  . lycu  w  n ią  j4 st k iikunaslu  m i­
l io n e r z y . W  r  W »  r r  s 'ow<»pó fa lw  kan­
ia, d os taw cę  Siegcra, którego odesłano do W a r­
szaw y.

W  Ł o d r i znów . w ład ze  k o W o w e  s tw ie rd z i­
ł y  m itio  iow e nadużycia , popełn ione p rzez na j­
w y żs zy ch  dyg i ń arzy  ew a^u ou an ej dyr. kol. z 
R ów n a  Skradziono  w ie le  ew akuow anych  towa- 
ir w , oraz popełn iono w ie '0-m ilionow e nadu ży­
cia przy  z.ikupnie m aterya tów  d rzew n ych . P ie -  
zes  dj.T.-kcyi inź. L en k iew ic z  salwmjąc aię, z ło ­
ż y ł  doarnw oln i?  m i'ion  marek, zaś w ie lu  kiero- 
ńyniuów w yu z .a ió w  zawi:s^OuO w urzędowaniu .

— iJ  V’ "  -■

Ą om  u n ik a ty .

S T A R A N IE M  U N IW E R CVT E T U  T« 7 0 W &  
JGO odbędzie s ię  dń j 11 5 i 6' (  . Im. przy  uf.. On- 

m iauskiej C 2, dw a  w yk łady in lyn ie  *a Drax!ei- 
na: ‘ ‘O tcpograflczn  ąm ro zw o ju  Lwowa**. Po- 
cząteK w y iita ców  pun.duaini2 o 'g o a z .  7. w lecz.

W  r 'r d d e L  7. b. m ww-jdioadka 00 Lw ow ie . 
Punkt zb o rn y  1 (godzina Łostaną podane po osta­
tnia. wy om  ..z. .

PO S IE D ZE N IE  KO M  S Y I O Ś W IA T O W E J  P . 
P . S., odbędzie się w  pią*ek 4 5. Tist-Spada o ‘go ­
dzinie 7. u i  :czc rem  w  b ib iu tece  Rady RoLDŁhP 
czej, u f O.sniańska 1. f .  i i  p:

T o .y  W  cł-al/fo? i fcłkćJtka uprasza się o  n ieza- 
yyodne przy by cia.

CIĄG D A L S Z Y  n ad zw ycza jrego  W e M eg o  Z e ­
brania członków  Zyrom a  'zcn la  T ow arzyszy  
S tow . orzem . murarzy, i t  d. we L w o w ie
• >dbędzle s ię  w  niedzielę d .J i 7. li itopada 1220 
o  god z . 10-tej p rzed  pciuuiuem w  sad Stow . 
ul. C łow a  1. 6.

Porządek  ob rad :
W vb o ry ,
W niosKi.
T ow a rzysze  fęwek* T>-nu»i t/ton—2

Cichaciii W ładys ław , przewodnicz.

C IĄG  D A L S Z Y  W a  n g j  z,eb.a;na c? znków  
Zw iązku  m urarzy, icie;'(ii i t. d. we Lw ów  i  3, odL 
będzle się w  niedzielę dr.ia 7. Iistopaaa 1920 w 
sad Stow . Ctowa 6.

Porządek  obrad :
W y b o ry ,
W nioski.
T ow arzysze  jaw cie  się liem ła ! 1401— 2

1, Tom aszek Jan, p rtew o& ircz.
K o ło  am atorski-; k a fla ,z v  urządza w  n. -dz e- 

lę 7 listopada 1920 przeds law ien ic  z program em : 
1. „S iry j p rzy jech a ł" 2. K ia k o w  ak, od tań  zą 
Pąn ie  K. i H. 3. „W d o w a  z m usu" kom . w  1.
akcie. K rzes ło  I. rzędne 15 m p , I I  rzedne 10
mp. W stęp  na salę 5 m p. k o  p rzedstaw ien iu  
tańce za osobną op ła tą . P oczą tek  o godz. 7 30 
w ieczorem . j

Za rubryk* t? r«daka.» n!« o-l-j)v l»t,.

tJtetg4a.tfc.1i fe-,;. _;y- ,

TOTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE I
P R Z E D M ’O JEX NEJ JAKOŚCI 
:: V\ SZĘDZ1E DO  N A B Y C IA . :: _

„m ur t. l  Lwi, a. ziaiana i. n

i£Ł.l Ł£i
dla p ’ ft i panów oraz konipletne wypr iwy 
Slut e, także z doctarczonego izattryału w

Kr?j. fa lrftc  Bieiiiot Sz j m a  linia
1 « 5 w ,  n i .  S t o w a o k i < » p - o  1. 2 .

X  K O Ł O  Z A B A W O W E  W E  L W O W I E
LT.ZĄUZA

W  S O B O T Ę  6-go L I S T O P A D A  1920 R.

WIELE! F1SITS MH1S!
w  S a l i  „J H 3  C f m s r a r im "  B E R N S T E IN A  i i .  

POCZĄTEK O GODZ.N iE  5-tej POPOŁUDNIU. 

Bd ETY WCZE7N'EJ DO NABYCIA U BIURZE 
DZIENNIKÓW  p. BUCH3TAEA UL. LEGIONÓW  22
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K sffcia demonsfrscye : K'i!nie>
24 paż 'z ierrrka  W iln o  p rzeżyw a ło  w ie lk i 

dzień J lu na tydzień  p rzu l n im  w szystk ie w sie 
ok o  ioz.ie  w  p rom ien iu  .5 w iors t p ok ry ły  się 
p laka tam i i od ezw am i S traży K resow ej i puwo- 
łau ych  przez n ią  Rad Lu d  iw ych , zw o łu ją cych  
tna „ W e l k i  W ie c  O bro ; y  Z iem i W ileń sk ie j* .

T o  reż w  dn iu  w iecu  najw iększa w  V  i 'm e  
sala teatra lna  n «  P oh u lan ce  w yp e łn iła  się po 
brzegi zebraną pub licznością , pod  które j natto 
k iem  ur in a ły  sic ba lkony i ga lerye . W iększość 
w ie eu w o ik ow  zna lazła  się poza teatrem  i w ie ­
cow a ła  na p lacu . M ów cy  z zew n ątrz  w ych o  
d ztli na b a lkon  tea ira m y  i  w yg ła sza li p rze­
m ów ien ia ,

P rzem a w ia li poza cz łon k am i T o w . Straży 
K -e^ow  j.cd o n k o w ie  K o m L y i Rzad ącej. Engel 
(oh . d.), S ip a  (b ezp .) i G sztow t (P . P . S.)„ pre 
zes Zwi ą  ku O b ron y  z. W ileń sk ie j dr. K o ja ło - 
w  cz, p izeds taw ic ie l Korn i:etu  K ow ień sk iego  p. 
W n n b o r , „O d ro d ze n i*11 p. H u m ań , p u łk ow n ik  
aóze fow icz, L u b icz  Zanorsk i i inn i.

W ie c o w i tow a rzyszy ł en tu zyszm  i  g łębok ie  
wzruszen ie tłum ów . K w esta rk i S traży  kresow ej 
norażn ic zebra ły  z40U0 m k. i n ieco obrączek. 
Żądan ie  pobo u . i  s tw orzen ia  skarbu, odparcia  
najazdu zebran ia  Zgrom adzen ia  P rzed s taw ic ie l­
stwa by ły  prz z m  jw ców  z pośrod tłu m u  i przez 
ok rzyk i akcen tow an e n ie zw yk le  m ocno. W ie c  
p ow z ią ł następujące u e d w a ły :

„Z g rom ad zen i na w ecu w  dn iu  24 paździer­
n ika  19211 r  m ieszttaóey W i na i oko lic , u w a­
ża ąc, że w  w a lce  w yzw o leń cze j, ja k ą  p od  ą ł gen. 
Ż e ligow sk i n ie pow in n o  b rak ow ać  n iaogo , w zy- 
W am y braci m szy ch , k ió rzy  k ied yk o lw iek  i  dm 
ja k ich k o lw iek  p o w o d ó w  p la ców k i sw e opuścili, 
do b ezw łoczn ego  p ow ro tu  d la  spełn ien ia  sw ego  
O byw ate lsk iego  obow iązku  w a lk i z najazd  m

litew sk im  i p racy  nad  p od źw ign ięc ie in  życ ia  
ziem i nas e j“ .

Z eb ran i u roczyście  i  przed  ca łym  św iatem  
stw ierdzają, że ludność m e uzna nigdy rz.ądów 
narzuconych  przem ocą, że nie p o zw o li n ikom u  
o  niej stanow ić, że z b ron ią  w  ręku  zdobęuzic 
p raw o  do m eskrę ow sn ego  przesądzen ia swej 
przyszłości w ed le  istotnej w oh  m ieszkańców .

„Z eb ran i wyrażają b o łd  ŻdigowsKiensu i jego 
hohaters im  wojsk.jm za wyswobodzenie i o- 
bronę W iłn a , wzywają ca łą  ludność, b y  wszyst- 
kiem i swemi siłam i p op arła  ak cyę  w y zw o ­
leńczą.

O d  T ym czasow e j K om isy ! R ządzącej zebrani 
oczeku ją n a tych m iastow ego  p ow o ła n ia  pod b i o i  
na d rodze poboru  wszystk ich  zd o ln ych  do  słu­
żb y  w ojskow ej m ieszkańców  L itw y  Ś rodkow ej.

Celem  jakna jszybszego  zakończen ia  ceresu  
n iep w nośc i i tym czasow ośc i, k tó ry  od  ty lu  iat 
tam u je w sze lk i ro zw ó j życ ia , zg rom adzen i do 
m agaią się jak n a js z jb szego  zebran ia  przedsth 
w ic ie li lu dncśc i Ola ostatecznego i  trw a łego  
przesądzenia ej lo sów *.

Z  ram ien ia  w ie  u w ys ian e  zosta ły  depesze 
do p rezyden ta  M in is trów  W ito sa  i  N acze ln ika  
Państwa.

P o  w iecu  o lb rzym i poch ód  ruszy! p rzed  pa 
ła c  O gińsk ich , k .ó ry  za jm u je gen. Ż e ligow sk i. 
W  pochodzie  n iesiono liczn e  t-ansparen ty . T am  
do genera ła  p rzem ów ił w  im ien iu  iu d .iośc i pre 
zes R  id Lu d u w vch  Z iem i W ileń sk ie j, w łośc ian in  
z pow ia tu  W iień -k iego  L ew k ow icz , skradając m u 
h o łd  i żądając jakn a  prędszego zarządzen ia  po­
boru. P o  k ró tk ie j serdecznej od p ow ied z i genera ła  
tłum  rozs-ed ł wę, w znosząc o k rzyk i ua jego

3  tearru a rf.-liter. J )cgatela .

czesc.
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3  s a l i  r o z p r a w .  

Karciarze przed sądem.
P la g a  g ie r h a za rd ow vcb  grasuje w  m ieście 

w  najlepsze, ru jnu jąc w ie lu  n ieopatrznych , k tórzy  
lo s ta li przez m e n y  karciane w c iągn ięc i do gry .

D ttychczasow e ustaw y p rzec iw  h aza rdow e są 
zastarzałe, bo do ukaran ia  ka rc ia rzy  potrzeba 
p rzechw yceń .a  ich  na go rącym  uczynku, lub 
św iadków  poszkodow anych . Jednak <woż szajki 
te znają lyt ączne sposoby ao  zatuszow an ia  sw ych  
sprawek i najczęściej w ych odzą  zw y . ięsko ze 
Wszystkich opresy i m im o , że w szystko  św iadczy  
przeciw ' nim.

W czo ra j od b y ły -s ię  ro zp ra w y  p rzec iw k o  c z te ­
rem  sza jacin , k tó rych  c z łon k ow ie  »ą  zawsze nie* 
Wińni, a ^.dy m i co groz i, to u k ryw a ją  się przed 
Yrręczen'ein pozw u  sądow ego.

O skarżen i o u p raw ian ie  hazardu  w  m ieszka­
niu Jaw orsk iego , p rzy  ul. C zarn ieck iego, gdzie 
Ujęto 18 graczy, po c. ęści nie ja w il i  s ę na ro z ­
praw ie, k ie ra  w skutek tego zosta ła  oJroczonu  
*»a 27 b. ni. o  godz. 10 z rana.

W sk u tek  n ie jsw iem a  się św iadka, inspektóra 
Po licy i B rom iisk iego , zos la ła  odroczona  rozp ra ­
wa p rzec iw  karc ia rzom  z k a w ia rn i „Z .em iań sk ie j*
Ua 27 b. m . o godz. 9 z rana.

--
D n ia  24 w rześn ia  b. r. p. Józef W in n ick i, 

P row adząc po pó tu ocy  pa tro l O . L . O- zau w aży ! 
w realności p rzy  ul. S trze leck ie j 1. 5 św ia tło  i 
Swar hcznego tow arzystw a . P o  p ew n ym  czasie 
Wyszedł z kam i n ioy agent p o licy i B arte l \.raz
* dw om a  n ężczyznatn i i in fo rm o w a ł pa tro l, że 
° d iy w a ją  się ram „c h rz c in y ” .

P  W in n ick i n e da ł za w ygran ę , lecz  w raz
* dw om a  p o licyan la in . u ją ł na schodach  tej re 
a -lośei 10 m ężczyzn , o raz w  m eszkaniu Lau ry 
^r^euerow ej, b u h c ia rk i z „W o u e w ilu * . A reszto­
wani  w rę c zy li p o lieya n tow i 2.500 M k by  ich 
^ o ln o  puścił, k tóre to p ien iądze zdeponow ano 
Ua p o lic - i.  P rzesłuchan i na in sp jk cy i poi. prz z 
W i .  p o licy i H ubaczka, p rzyzn a li się, ża gra li

karty „ t y l ko "  dla przyjem ności. W ob ec  braku 
^Owodu sędzia w yroku jący  u w o tn ił icn  od  w in y  

kary.

D on iesiono po licy i, że w  k a w ia rn i „D e  ia  
P a ix “ sta le upraw ia się g ry  hazardow e. In spek tor 
p o licy i Jasiński wraz z ńukizetn  w eszli tam  i 
zau w aży li, że grupa o k o ło  10-ciu osób zab aw ia li 
się w  grę „t ią  ze —  w asze” .

M czuraj s .anę li rów n ież  o n i p rzed  ob liczem  
sędziego. Pou  p rzy s ę g ą  św. Jasiusk ' zeznał, że 
oskarżen i g ra li w  „nasze —  w asze“ , ci zaś tw ie r ­
dzi i, że b y ła  to  gra  d la  p rzy jem ności m im o, ł  
na s io le  w  „b a n k u ” b y ło  o k o ło  3.000 M a.

B y k rzyw da  się karc ia rzom  n ie stała, obroń­
ca ich  p rop on ow a ł rzeczoznawców do g ier i), 
d yrek tora  teatru  Glucksnna i w łaśc ic ie la  k a w ia r ­
ni F ian c iszk a  M oszkuw itza. W o b e c  tego, że św ia* 
dek Kukiz nie j awi ł  s.ę do rozDrawy od roczon e  
ją rów n ież  na 27 b. m.

W ła śc ic ie li k aw ia rn i „De la P a ii*  Landesa 
i S chónbo lza  u w o ln ion o  od oskarżen ia.

R ozpraw ę p row ad ził radca F ryd eck i, oska­
rża ł dt-iegat p roku ra to ry i p. M rozow sk i, b ro n i­
li ad w ok ac i S zym on  G rfiner i Karlsbad.

3  sgdu wojskowego.

Sąd w o jsk ow y  skazał osta tn io  sierżanta Sta­
ni s ł awa K opaczyńsk iego , za w z ęcie 40 koron 
ła p ó w k i od  w łośc ian in .’ , za u w o ln ien ie  gc od 
obow iązKu  dostarczen ia  kon ia  do  p od w od y , na 
1 rok  c iężk iego  w ięzien ia.

Z dezercyę z po a skazano izereg . Józefa  
r a g u ’ ę na 6 m iesięcy w  ęzien a.
g a s m a m a g a E  s s a n  sa saasBEBsaa a g ą nam

U p o s a ż E R is  i m a l i d ó w .
U staw ą z dn ia  9 lipca  1920 r. Dz. ust. Nr. 

61. poz. 385 p rzyznano in w a lid om  będącym  W 
niedostatku następu.ące nadzw ycza jn e dodatk i do
dotychczas potri ran y ' h  rent.
In w a l d i .  V  kat. (!5 ° i„  do  25 jo) 40 M k. m ies. 

IV . „  (26°io „  49o;o; 60 „
III. „ ( 4 1 %  „  6U«.„) 150 „
II- „  (G l"jp „ 80»|i 440 „

„ _ I „  (81 ojo ;  iOOoj,) 680 „
In w a ’ :dzi będący  ęo n iedostatku  a pragnący. 

o lrzym \  w-ać pow yższe itod ttki ina ją  przesłać p rzy­
należnej E kspozytu rze  Sckeyi O  neki, p isem ną 
p iosóę, irałączaj jc  d tejże na leżyc ie  w yp e łn ion y  
form u larz. F'oi um iarze te, m ożu a  o t iza m y w a ć  w  
kum isa iyaciu  d zie ln icy .

P r e m i e r a  U * g o  p r o g r a m u .
Ohserwm jąc baczn ie r o z « ó j ,  tego u lub ionego  

przez ogó? L w o w a , tea trzyku  — z ża lem  zazna* 
czyć  naiezy, że stanąw szy na szczycie  sw ego p o ­
w odzen ia , d z ięk i dobranem u  zespo łow i e rtyp tów  
i starannem u rep ertu a row i —r zaczyn a  „B a ga ­
te la ” le w iro w a e  w  dó ł, po  szczeblach d rab in y  
w artości artystycznych .

P o d  adresem  „B aga te li*  zm uszony jestem  
w yp ow ied z ieć  ty ch  k ilk a  s łów , w  nadzie i, ża 
D yrekcya  n aaa l n ie  spoczn ie w  usiłow an iaeh , 
aby u trzym ać ó w  tea trzyk  na poziom ie  rzeczy ­
w istych  w artości scen icznych , k ió re  dotychczas 
n ad aw a ły  w łaściw e p iętno  „B aga te li* .

Z  uaw nych  zn a jom ych  u jrze liśm y na scen ie 
p O rw icza , k tórego  „L is top ad ow a  b a lad a *, ( je g o  
w łasnego u k ładu ) z rob iła  uuże w rażen ie  na w i­
dow n i.

P iosen k i p. NoskcwskieJ m a ją  ja k  z w y k ły  
w ie le  w dzięku , dzięk i sym patycznej in terpreta tor- 
ce. k tóra  op an ow a ła  w reszcie a czk o lw iek  n ie  zu­
pełn ie  trudną  sztukę d yk cy i. A la  Górska tańczy  
bez zarzutu „T a n ic o  h iszpańsk i*, św iadczący  o  
je j na leży tem  zrozu m ien iu  m ou n ego  tańca  ry ­
tm icznego.

N atom iast gośc in n y  w ystęp  p, H e len y  Schnpp- 
S krzyszow sk ie j, n ie  o d oow led z ia ł naaz e jem , ja ­
kie pu b liczność łą c zy ia  z  je j p rzy ja zdem  do 
L w ow a .

Stary i b a n a ln y  repertu ar (u ry w k i z  ope-e- 
tek ) żadną  m ia r?  na  pow od zen ie  lic zy ć  n ie  
m oże.

Jak zw y k le  sym patyczn y  p. O ch rym ow icz , 
zb iera ł ok la sk i za sw o je  z  fin ezyą  i uczuciem 
od tw arzan e  p iosenki.

„C zardasz” , odśp iew any przez p O rdon ów n ę, 
w yp a d ł p raw ie  że fa ta ln ie , d zięk i niefortunnemu* 
tekstow i w iersza, gw a łtem  dostosow anego do  
II-g ie j rapsody i L iszta . P . O rdon ów n ej, k tóre j 
w y b itn y  ta len t scen iczny cen im y , radzi i b ym  
szczerze, au y  o w ego  „C zardasza”  w ca le  n ie  śpie­
w a ła , gd y ż  tru dno  n ie  w ypaść z  ro li p rzy  kar­
k o łom n ym  w ierszu  i m u zyce han iebn ie  koszla- 
w iącej p rzep iękną  m u zykę lL ztow ska .

U zu pe łn ien iem  cz.ćct so low ej jest w id ow isk o  
pt. „Faust w  K u lik o w ie * , w  k tórem  b io rę  także 
u dzia ł „a r ty ś c i* , zebran i, zda <si$ na p rędce % 
różn ych  części L w o w a .

D zięk i tem u, „Fau st w  K u lik o w ie 1-, m a jący  
na c lu spa rodyow an ie  g ry  am atorsk ie j na pro-, 
w in cy i, p rzeistacza się w  „w id o w isk o , k tórem u  
trudno dać n azw isk o ". (w . r.).

T a je m n ic ze  p o r w r m  f a b r y k a n ta .
W  .'warszawskich sferach garoers^efo  i kupi- 

c ó w  żydowsklcn sanzacyę w yw o łu je  ta jem nicza 
por w arte  n ie jak iego  Jwozesa Firlsnania, w łaścL ia- 
la  fa rb a m i.

W ed łu g  s zc zegó łów  rzecz  przedstaw ia się w  
ten sposob :

U nsgda j ok e ło  godz. 5. po poł.. do zakładów) 
fa ib s rsk ich  przy uf. Gęsiej’ 44 z fło sD o  s ic  iakjchś' 
dwu m ężczyzn w  ubranłu cyw ilnem , k ió rzy  zapy- 
ituiąc o  w łaściclefa. kaza ’ł  6ię db  n iego  zaprowaP 
dzlć. Znalazłszy sic w  ob liczu  M ozesa  Fulmana, 
p rzybysze ośw iadczy li mu, ż e  są  agentam i polij- 
cy\, i ze  aresztu ją go.

W k rć ic e  F. posłuszna rt/Jfazorr. oduścH fak 
brykę w ra z  z  rzekofnym ł ager tdmi. G dy jtan ak  
c  fa rid s  aresztowania uow iedzia l : i j  syn  I  ufcnanaj 
—  pc-spl:szvł czemj^rc*i/ej do  ł&omisarjatu V-goj 
Jłodoyi i  tu począ ł w yp y tyw ać  o pow">dy areszp 
towania .Nic&iety p o 'icya  żadlnych wyjaśnień u- 
dzlclić n ic riog ta , g a y z  jak  si? okazale, n ie w ydą . 
w a la  też  ona żaunych zarządzeń  oo  do Ful* 
mana. ’

^ om lsaryat zadckaw łoi\”  spraw*: pod ją ł spror 
w dzen ie faktu we wszystk ich  urzędach poficv-f. 
j^ y d f i  (dwitn-dził, że  żaden  urząd n iczego  p r z e d  .w 
ko Fulm anow i nie povje.irnowai. Od.ąd stało się 
jam om , że  F. został podstępnie uo ow a d zon y . 
N a razie n ie w iadom o, c zy  fabrykant stał się o lio rą  
szantażu czy też zorodnł.
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J J państwo*1 Suw? SSą&k.
‘•dch na uhcy M ick iew icza  n r"sckow a  em  
37 (trzydk ieśt; i  eiadem ) na radnej tytko u licy «  
ile  ich w 'c a . /m m ieście.

<1 o  oacbn mu w o j e w ó d z t w u  G ó r n o ś l ą s .  k iego  tyfusu fab cho lery  azyatyckiej, gnój ten 
. k l e m u .  Au torow i jednak zda je  tri;, że  xo polsk ie p ow iem  fe zy  po ulicach a kon i nie ra/i i nic -rai. 
naslo nie mu ze  liczyć  na w ie lką  atrałrcyę, gĄ/ż czetm w yw ieźć , g d y  zaś w ybuch ł ostatnio poza** 
G o m o s ą za c y  rozum ieją, że  pełna autonom ia kra- to  fu dJe  konew kam i nos ili wodę —  gdyż znow u  
ju  w  obręb ie R zeszy  da im  n ierów n ie w iycej. !:q ;i1 pan kom isarz n ie nadesłał a ludziska upofl» 
A lbow iem , gdy rząd  polski m yś 'i o  u s t a n o -  c zy  w ie  tw ie rczą  że  to n ie  te robn y w  fec ie  w  
w t e j n i u  w o j e w o d y  z  W a r s z a w y ,  to  U jprzectawtu u nr. ld lrow e j a  obecn ie  zw o żą  k a ł* 
przewieli iany Jest rząd  górnośląski, w yłon iony z  ' to ffe  do gorzeln i. . 1

............................................ '• * ‘  - - - A lL o  i l e  w styd , z ęb y  m iasto  n ic  m ia ło  zo r ­
gan izow anej s traży  oo żam e j. G dzie tu fizyk  m ią-

z  tona fudi:r.)ścl górnośląsk iej1 — < 
rów n ież  autonom iczr a. ' iednem

i  edrm r.ir.racya 
słowem  Górny

Kojn isya dii. sp raw  zagran icznych  w  parlrA Republika po ’ska ha do to  zrc*zuim'a'f f  i por> Istny cud, że  dotychczas jeszcze  bogow ie  n ie- 
irenc ic  R ie s zy  uchw aliła : R ząd wniesie w  na b iżi-J jęła, ofiaa-owtTmc G órnoś’ą za tom  autonomię, je- t e ł s r : e n i  n ie zesła li na zepeskudtsony g ró d  ja” ' 
szym  czasie  ustawę, by  na Górnym  Śląsku, po  ci­
p o  w iedze ni u t ię  je g o  z a  Niem cam i, w p r o w a ­
d z o n o  p e ł n ą  a u t o n o m i ę  j a k o  c z ł o n k a  
Z w i ą z k u  (G 'tedstaat'iche Autonom ie), o  ile  lu­
dność górnośląska op ow ie  się za  taką autono­
mią. P rzy jęc ie  takiej ustawy w  parm m encic R ze ­
szy, po  obradach  uom isyl s o ra w  zagran icznych  
1 ośw iadczen iach  tam  złożonych  p rzez  reprezen ­
tan tów  wszystkich p a r ta  jest zapew nione.

N aw iązu jąc d o  tej uchwały “ V orw arts ,‘ z a ­
m ieszcza w stępny artykuł, w  k ió rym  uzasadnia 
kon ieczność pozostaw ien ia  G órnego  S'ąska przy  
N iem czech . N iebaczne je g o  opow iedzen ie  fi/  za  
Po-S.ią, m usiaioby srodze pom ścić się n ietylko ne 
przwsztoaei państwa, afb] i tam ci ludności G órnego 
’S rąska. T en  ostatni 1 Nieme, • “ n a 'e tą  do sieb ie 
łii:nozd ..:e 'ri3 “ . R o ln ic tw o  górnośląskie m a w 
N iem czech  znakom ity rynek zu/u i; zas, robotn icy 
przem ys.o  vl lsraiu, ro  g ą  u zyskto  spełn ien ie swych  
żądań społecznych tylko o d  państwa, które na 
d io iz e  es aw odaw stw a  spo łeczno - poetyczn ego  
dokonało  już ty fo  i g d z ie  o trzym ają  poparcie  w  
Id a J . rob o in lczn e j, tak poetyczn ie , jak  i z a w o

Sląidr m® m ieć u stró j podbbny jak n. p. Prusy. Sa jjsia?, Gdzie p. M icha 'ik  —  s ta o e ta ?  Czy chcą
kaoida lub B aw arya  w  stosunku dló Rzeszy.

JeśTi głc-sowenic ludowe, Jaki *gbś kraju, w  
m yśi odpow iedn ie j’ w f t n #  konslytuc i R zeszy  tr

i ab -by  cholera  dopraw dy w ym iotła  resztę  mitA 
szke iiCóvV,

W res zc ie  dn ia  24Jg o  z. m. z jaw iła  si? g łow a
św iadczy si? za  autonomią, w tedy  rząd musi par- m iasta —  a le  bez koni. L u d z i; się cieszą, że  
lam entow i przodttozyc o o p o w itd d ą  ustawę do u- będą w yp ła ty  za  robociznę, za feg te  poasy®  i t  €  
chwalenia. A le w  tym  w ypadku /rząd  chce u p r z o , tym czasem  jak  g ram  z  ja .snego nieba w ieść, ża 
dzlć g lo sow an ie  na S ąsitlu i p rzeprow adź .ć uch-, pan .i kom isarzow i w  dl-odze ukradziono czy  też 
w a lę  ustawy w  sejm ie  R zeszy  lak, aby, gd y  Śląsk jzgub ił p ó ł mb łono m aiek . 1 P ien i jefey nie Sną, hu1
op ow ie  się za  au anem ią  w  obręb ie Rzeszy, już 
a u t o m a t y c z n i e  u s t a w a  m o g ł a  w e j ' ś ć ,  
jw ż y c i e .  W  ten sposób r z ą l  chce zadać kłam  
tw lercLenlom  p >!skim, że  łfźą  :t n ia n i c lii i i i my,~

ftow o  zw arc ie  zorgam zow anej. Polska zaś to  k . . j j ś d  se r jb  o  daniu Górnoś’ ązakom  autonomia
p rzew ażn ie  agrarny, k tóry  dop aro rozw inąć chce 
isw ój *kapila'izm  p rzem ysłow y a  w  sw ych  dąże­
niach jpobaeznyc.i jesr jesacze zaeo lany. Nadto 
G. Ś !ąsk w ie to e  nią n istoryą zw iązany jest z  
N ,emca ni, a  n iebezpiecznym , w p rost d ia  życiu  je­
g o  eksperym entem  byłoby w cie len ie  go  db  no­
w e g o  organ izm u państw ow ego.

N ie  u ’e g a  wątpił-wości —  m ó w i dalej artyltu ' 
—  że  w ie lka  częśc Górnoślązaków tak rozumuje, 
uw ażając za  katastrofę, ew entuarie w cielen ie do 
P o rsłJ, z  drugiej strony jedna.: w cete  znaczna 
część nis chcc po?>osU.ó w  dotychczacow ym  pań­
s tw ow o  -  (prawnym  stosunku ido Prus, i podnosi 
kasro  “ SrąsK G órny d ia  C órnoś!ązaków “ .

''V O iw a r js“  sądzi, że uchwała ta ro zs trzyga  
o  p rebu cycłe , że  w szyscy  zgod zą  ai?. pozostać 
przy N Lm a iech , g d y  Śląsk t y t o  uwoln i się oci 
Prus, k tó re  gn iotły  g o  okropnie

I m y sądzim y, że  uchwał? laka n iebezp iecz­
n ą  je s t dTa  rezultatu W ebi-c^t t S n  nas. D latego 
obow iązk iem  rządu  oołsk łego je s t  zapew nić Gór1- 
nernu S ą it o w i toki uswój * v . a a  inu m ożność 
iozwoju  gsxsp-><Isrcz>ego i ku^uralnego. Gwaran- 
cyą  zaś w  oczach  Górnnś ązakó.-w, ż e  p rzysziość 
łch b tzp iec/ iucjsza  będzie p rzy  Po lsce ; b y łoby  

 ̂jo ta  ino-: traktow an ie w  ca łe j Poisoe tak robo ­
tn ica p rz  m yś low ego  jhkT i lołnógjot i  p raw dziw ie  
postępow a pcu iyka społeczna.

'czek ei? zrob ił a  p. kom isarz znow u  je iz ie  w  kje^ 
runku Krakow a. W ra ca  w p raw dzie  bez koni, ato 
p ien iądze podebno n ie zg inęły . 1

; c za s  d op raw dy  skończyć z  tppflP . tom tea^zem  
c złs  m u pó jść na ‘ 'pa nis bene meren£ium“ , cłij i 
“Wybrać inną fepszą g  owę.

^ - w r s O T H E s a

i • a

Stosunki aprowizaejrjRe.
x L W Ó W ,  w listopadzie.

D n ż y z n a  w e  L w o w ie  d o rh od z i do  n iem oż li­
w y ch  rozm iarów ’, d z ięk i n ied o ’ ęstw u i n iedba l­
s tw u  naszych  w ładz. O s ła w io n y  urząd ta rg o w y  
m ie jsk i podnosi co  d w a  ty g o d n ie  cen n ik  pr<jdu- 
k m w  p ierw szej p o irzeh y , a le  n ie  baczy  zupełn ie , 
by i ta cen y  ou ow ią zyw a ły . P o  p lacach  ta rg o ­
w ych  kręć? się beziu/sin ie  k on tro lo rzy , k ló -zy  
n iczego  n ia kon tro lu ją , a sprzeda jący drze skó­
rę ze sw oje j o fia ry . W szed z ie  spotyka  się w sp rze­
d a ży  a rtyk u ły  p rz ep is a n i n iedozw o lon e , a ża ­
dna  w ład za  n ie  w g lą d a  m im o, żc d z ie je  się to  
n od  je j ok iem .

N ied a w n o  w ysz ło  z a są d zen ie , ze n ie  w o ln o  
sp rzedaw ać k ie łoas , g  ly ż  w  ten  spo ób  za w ;e- 
łe  p rzem yca  s i f  m ięsa w a łow ego , k tórego  brak.
I  cóż - ię  d z ie je?  zaw a lon e  s*, n im i sk lepy. M ąka 
d och od z i za 1 kg. do  00 m ar. p rzyd zia ł k a iU o -  
w y  p raw ie  n ie  is tn ie je , n stom iast stragany u g i­
na ją  się od  bu łek  i  p ieezyw a . a le  jaka  c eaa l \

Poką tn e  p iekarn ie  pracu ją  bez n rzerw y  i m ają  
m ąkę, by  ch leb  sprzedaw ano jio  00 m a­
rek . N a  takie kupno kt® się m aże zd o b yć?  Pa- 
skarz i  z łod zie j, bo  r/etełir;e p racu jący  c z łow iek  
m oże t y l ko  uczuciem  g łodu , pow iększać £al do 
tych , k tórzy  go  Zostaw iają po ty lu  latnch  b iedy  
w  dalszej nędzy.

Już dosyć tycb  n iep orząd k ów , m ia ra  się prze­
b ra ła .—

Żądam y stsmorocaa cd m agistratu ,1 urzędu  
oralńi z lich w ą  i sp ek u la cys  i pa iicy i, 6y pod ję­
ły jalricś ftrokt hocfin .o v a ć  i kar \i bezbt jsr.id

r j ę s k a  e n d e k 6 ,y  w  S t fy ju ,
S t r y j ,  w  lis top ad z ie  1920.

Zapow ied z ian y  szuranym i a fis  am i odby ł s ię  
dn ia  1. b. m. w -ec  endecki! w  sa li S oko ła . A fis z  
d la  zm y len ia  op in ii i nadan ia  w ie c o w i charak- 
K r u  cgó ln o  n a rodow ego  zaopa lr on y  b y ł w  pod- 
[ i s y  pp.  S e m k o w i c z a ,  E c k s t e i n a  i ks. 
( i s  ł y . R  f  ra  en i iis  c  ęś iw ił zgrom adzonych  
sp row ad zon y  a ż  z Pozn an ia  p ose ł M e i s n e r .

, W e  w o in isten®  i Łeztreś :i\ ve .n  zresztą  p rze ­
m ów ien iu  n iąz ten c ak lrznośeiow y. i „su w eren “  
ipozw c i ł  sob ie  na n i .s łrcb a n e  atak i na arm ię, 
a u żyw a cy soU e . na 8 godzinnym  dniu rob oczym  
i odpow iada* h o 'd  r ł  ż y w s z y  „ c z t  raastu  o fi­
cerom  frar.cus i  n‘ ‘ od czy ta ł p i r d d ią  i w y k rę ln a  
re zo lu cyę  zaw ie ra ją cą  \vs;ys ik ie  m a.drośd" i vvy- 
p o i i y tm ó g ; w e  dom oros łe j en ecy i ob w ożon e  
w śród  reki&uiiyt 1 w rza w y  ja rm arczn e j po a la io - 
potoce.

W  tem  m iejscu  n as+ąp iła  n iespodzianka  Do 
głosu  z g ło s ili siej tow . o u c h a r s ł c i  i P o c z -  
t a u r n y  r w  c .ę tych  a  rze c zow ych  w yw od ach  
wyi-.aza i „su w rr  rocwi encloctierau ’ 1 C ’Ją  per­
l i  ly ę  i d em agog ię  d yk tow an ą  z łą  wolą. i war- 
cr.o s we.ui endeków , a s \vior:lz>wszy bohater- 
£ ,w o a rm ii i  za s łu g i N a cze ln ego  P o w ó d z tw a  ze 

i sw ej s lro  ry poslaw ilr. pouraw ki do razo lucy i.

ż l iw e m ‘ł

Endeckie pząip.
Jedhr g ld w n ą  zm ora 

fclastera, są m a tk i p o r
t ó m f  nieszczęsny V “wyniszczony gród , że  rie  
t y ć  a d y c łu ć  w  nlem  trud.io: natom iast tut m a­
ta d o rom  enaeck im  w  rodza ju  S zm id -L en k ic w icz  
Czarnecki e t tuii-quanti w c a ’e  dObr:je się d , i  .je 

ł.an idu ją  1 t.re ; rafy. r a  ® ra  e ’ c, robią dia ew a - 
^nio wan, eh ob laJy  z KxŁ:ynk£lDł I  gubią  podo­
bna pó; nutoiA* - 4  .vjua az Uaj. A  luctzisaa 

jak futfzi ka -  sarzyczą —  piszczą — lecz 
brak im  p o  prostu o d w a g i c zy  en erg ii d o  stano­
w c ze g o  wystąpienia i  urwania ia z  na zaw sze  
łba  tej w ysy sa ją ce j Łęew  h y d r ie  endeck ie j.

A 'e  zac/nl m y od  pr,c rą łku o d  gospodarki' m ia­
sta ; k tóra  jak m oże uayia .ah u ij się przedstaw ia. 
; Ni. cze le  m ias s. -“o i p. kom . C ia m ick i, jeden 
c  try^ m w lratu  endeck iego, sęd i a  z  zawodu, cz.ck- 
baeL liif isu iie ją e e j uji..- ie ia y  p o w ia to w e j,  mióją- 

(tok* iy.fa laiAijuaóWi w  «v4zy^tkto;n się zaim ujc

tych u k ió rssh  s ię  w id z i te n adu żye ia
P o  coż » jK ) ł * : i  ńsiW * op łaca  te * rg a n y , jeśh D w a d z i e ś c i a  z a l e d w i e  r ą k  p o d n i o s ł o  

n ie clitoą w yk o n yw a ć  na leżnych  c z y n n o ś ć  ch ro- s f ę  w  s z c z e l n i e  w y p e ł n i o n e j  w i e l k i e j  
u.ąc.ych eb yw a te ja  państwa od o rg ii psiskarzy. ś a l i  S o k o  \ z a  r e z o l u c y ą  e n d o c k ą  i 

1 P op a trzm y , ja k  w  in n ych  społeczeństw ach  .jptzcęiw popraw kom  n a s ? y c 1 to w a rzy s zy  —  las 
dzia ła ją  odnośna w ład ze , c z y i  u nas to n iem o- r^< p o h . i  s ion y  za  popraw kam i. J sm ze  raz

j do  ad .i j okaza ł jak  zn ikom ą jes t s fo ra  w p ły w ó w  
iendeckich w  nas :e:n nueśeie, T ro ch ę  na p ó ł po 
ausiryacLu  jeszcze  czu jących  luurokratów f i k il­
ka na palcach  da jących  s ię  p o lic zy ć  ?ba am uco 
nych robo tn ików  i c a ła  „ p m :v “ .

, W śród  ok rzyk ów  na cześć  N acze ln ik a  Pań ­
s tw a  i z (yikś ią  robotn iczą  na us acii opuścili 

sa;ę, d z iw ,ą c  się pow ażn em u  skąd- 
daje się szarm ia .icm  endeck im  

u żyw a ć  do ro b o ly  taki.)}, jak  ostatn ie zg iom a- 
[dzer.i:-. Do n iedaw na p rzy zw ycza jen i b y liś m y .z  
am bony s ły s z  ć, że  w sze ik a  w ła d za  od Doga 
poch odzi. Ć hybaź n ie ty lk o  w ia d za  H absbur­
g ó w ?  A  m oże... ‘ ”

(Z  tepo r r -ed s ta w im in  w irlać, jak  k łam liw e  
b y ło  sp raw ozdan ie  z  tego  w iecu  zam ieszczon e 
w  „S Ic  , . i j  P o i.“ . A le  L ijj.u s lw o  m a krótk ie no­
gi. ’R cd .). J S

sm a m s m a t

nie P o h o n e i?  Go słychać? (
—  K ie n ow sgs  oanie komisarzu, tyEko parę 

kaiw akczków  jpodil-sąć i tu -niec na tem.
A  m iasto — przedstaw ia ob raz —  brudu — 

św iństwa 1 nędzy. G o .pada dc a finansow a niżej 
krytyki, m e m a k to  posiarać si/ ani o  subwencyę 
państw o *  ą c zy  pożyczkę, ażeby nlsszcz;&netnu 
ra.ir.stu lareto ■ e nu ulżyć.
( (ACiarząch-ie fahi sekr “ P on ory lłes ", m yśl, 
o cuozych rzeczach, zam iast p im ow ać swoich o - 
Lonkriązków. /• ...

S o w e m  anarenia. P„ kom isarz, k tóry  dra- 
pnął już 10. łlpca przed  bok : ep ikam i, g a y  storo- 
,stv.o ivy jrc lia ło  24. Ilocą (“ sto  e~ i ; t  sicńcr “)  za- 
bliiąi, z  sobą kani/ m a g i s t r a i  JKłś jeszcze  tych 
kom  n ie m a. N a  wszystkich uiiicach lezą  jc-si.cze 
ttoazew tok ie  sterty, i  Ikupy gnoju  —  & s te r i to f

25 M A R E K  kosztuje pom ieszczen ie adresu vf 
"K a lendarzu  lu d ow ym " na r, 1921 w  form je ial- 
zesz lego  roku Z w raca  się p r z e to  uw agę P . T- 
adw okatów , lekarzy , in żyn ierów  i t. d by raczyli 
nadsyłać sw e aaresy rów nocześn ie z  na e  iytością 
pod adresem : Lud. T o w . W ydaw a jcze , L w «W *  
uu Syksiuska L  21. .
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WLadersiośca gospodarcze*
Ćf p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m  w  Ł c -  

& i  przyn  >sły Gzi >nnik{, a n ew et Pat. ca ły  sze­
reg  w iaci n r ć ;i, azuca iącyd i c iekaw e św ia tło  n a  
kap' a i ;t c  n j  prodakcyę,

Z  początku tcd r doniesiono, że  w  przem yśle 
łódzkim  panuje z a s .ó , że  ceny baw ełny  m im o to 
U f utrz m ają s i r . i N a ~  ęp.iis og łoszon o  śv i itu, 
ie  zas.ój ustąpi , że  zjechali kupcy z M a łopoL  
» 1 i  i innych oz ś : i  państw a 1 f o l i i  transakcję  na 
| Ik on ow e in e. esy, że f a j r f e i  łód zk i* rezerwują 
towar, czekając na interes/ z e  w s c h o ir  i na pocJ 
W yższ jn ie  cen. W ię c  po sita ludtość, która cno 
dki in-Jittj i jru a r i j  m oże dostać towaru, po od- 
powkta 1 ej cei i  , bo  fabrykanci łódzcy  chcą gio 
Wy w, i ść na Ukrainę i  lut> Rosjo.

A  tyimezaseni n. p, nieme w e L w o w ie  trvko- 
%wwqh, w łóczkow ych  koszu’, zim ow ych  —  choć 
Łódk  w yrab ia  je, lub m .„ e  wjra-jfcBc w  o fb rzy- 
fc ij j  ileś  i I kupcy lw ow scy  muszą te koszufce 
sprowadzać z  W iedn ia  po o g rou n ych  cenach. 
A le  p S iiew ą ż  centrala dew iz nie chce crzydzie- 
’ttć na ten ce l koron austr ra id ch , to  w e  J.e op o ­
wiadań, kupcy w ró żn y  inny sposób starają ci? 
o  p izekazan ie  kor. a .sr. dfc> W ied z ie , —  co 
W szystko nam podraża towar. W  ten sposób zwtaL 
cza el? u na 5 d ro ży zn y  i pracuje cŁa czynnego  bi- 
*ansu p łatn iczego !

C e n y  c u k r u .  Sprawa podrożen ia  cukru 
W zburzyła w  C zek a ch  w  w ysok im  stopniu kla- 
Se robotn iczą, która n ‘ znosi d rożyzn y  z  taką 
^pa tyą  i j ic o ję tn  ś _ ą  a .asz p ro ietar a i o s trz e j­
szą tó o r/ z n j ib . r a e  r raki. W skutek prżyzna- 
Ula w y ż s z . c i  cen p a r  a 'a rom  bu rakam i podiożeł- 
hia w ęgla , rząd czeski podniósł c c n j cukru do 
W ysokości S E . ,63 h. za  klg. Burza była  odpow itr  
dzią na to. Na w ielu  d. insiątkach zgrom adzeń  
S m a g a n o  s i j  cbn iżciua ceny cukru ; s o e y a i-  
z a c ji eu k row n , K: m isy a m i .s zcza  oska p roporo- 
Wata 7 K . CO h. za  k ilo ^ a m  —  socyaliśei 6 K. 
4^ZąJ z  p o : ą.su w o g ó le  nie chciał ustąpić w 
tej spraw ie. V Czechach otrzym uje się na g łow ę 
m iesięcznie fa k ty c z a i 1 i jrEjną czw a rtę  klg. cu- 
Jru ra finow anego . R ząd  ośw iadczył, że  m óg łby  
t n j cukru cb .ilżyć  na £ K., ieśli zara  rem  zn iży 
Ipęyę na 1 k lg . tntes;ę.zii-3. P io p o zy cy i tej nie 
p ize jęto . Cb - cnie usjłh wił rząd  czesit* cenę za 
lv!(c/j.'am -cukru na 7 Cl. 10 h. A le  w a l,|ka .rwa da le j.

Czech-' są g łów n , m  dostawcą cukru dla 
llu stry i i W d g lc r . O d  Austryi żąaiŁią one 18 K . 
czeskich m  k, ogram , 00 rów n a  si? 83 Itocon n ie­

m iecko austryackim . -■ -
U na: w  Polsce prod irtcya  cukru1 zmaTah. 

Ludn -ść o trz  m a j:  r J :r jg n ’a:'ii;e, m aksytran -r na 
(r iu s  ą ; 303 g r . su w  w iry  t. ].. mniej m oże  jak 0*25 
lig . ra .inady a w ięc  5-tą część tego  c o  w  Cze­
chach. (Z  chiebem  w zględn ie m ąką podobnie —  
ihcu pónos 3 ra zy  w ięce j 00 u nas). A  
mimo to zsf. i -za się (rzecz 1 i  tzrezumiała!) wywk&e 
z Polski 6 -0J w agon ów  tj. '63 m fion ów  kr.ograf- 
m ów  k.ukru do Francyi, k tóra g o  sprowadza dla 
I u n r e t i  tnia s il produkcyjnych  i życ iow ych  swe;. 
Id u d n śtl.

T c g o i oczna produkeya bu rcków  cukrowych
W”  n s. u 1 p o i ’j i  iona cetnarów  m etrycznych 
w o o e a  1 i (to ł tn , l  aa w  ub. roku. I zaw artość 
cukru w  burakacł r zrosła  z  16 proc, na 18 
proc.

C e n y  k a w y .  eny ko wy  Sr.ntos superior 
w ynoszą  loco Ha wre — oort francuski —  w ed le  
działu h m ilirw c g o  ostraw sk ie j ‘ 'M o/genz^itorg''*- 
—  180 Lan  ió w  fr?ncosn l:h  lub 46‘ 5 guldbnów 
holenderskich ze. 101 kg. zaś loco  Londyn  36 
szylingów .. 100 kg. kosztow ałoby w  markach doL 
skich w ed le  pow yższych  cen  3240, 3440 i 3720 
azyli 1 kig. 37 a  w raz  z  przew ozem , należnościai- 
t (i 1 zysk iem  w inna kosztować maksymalnie 50 
m arek polskich. W  handle de.ą*ucznym  kosz.u- 
5® u n a ; kaw a 130 [parek  za kikigram .

C e n y  ż e l a z a .  Ceny żelaza w  W em czech 
1 Francyi oDniżyty się. W e  Francyi n. p. obn itor 
no ceny  na tonę o d  35 do  140 franków . Spadek cen 
koksu um ożliw ił redultcye cen  żelaza. U nas za- 
m l trzon : p odw yższyć  ce.iy żelaza wskutek pod­
w yższen ia  węgf? a le wskutek zniżki na targu nie- 
tnieckim  ods iąp ion : od  zamiaru.

C e n y  s t a w e k  f r a c h t o w y c h  p r z e w o ­
z u  m orsk iego obn .ży ły  się znacznie w  porówna­
niu do cen  okresu w o jen n ego  —  na niektórych 
Iiniac w i .o e f  jak  o  10 ) proc. Stało się to wskutek 
stan g ) w zrostu  w szećnśw ia tow ega  tonażu okrę­
to w eg o  od  chw ili uko leżen ia  w o jn y . Objętość o- 
krętow a Eir^r^ka ,sk-ej‘ fto ty  handlowej pow lę. 
kszyła się od  1-go c  rw ca  191& do 30-go czerw ca 
1310 o  z  w y ż  dwa m i tony ton —  ob jętość  angielL 
skiej i flo ty  nandtowe o  blisłto 2 m iliony, japonr 
sk lej o  t l is  m  pó l r. i  tona ton. W  dokach znajdu­
je1 si? na śm iecie w ięcej jak 5 m lib n ó w  ton w t u -  
aow ie . W idać , ż t  śrńat po za nam* uirde o r g a ­
n izow ać pracę Dy 1 apraw.d szkody w o jen n e  i  
pow iększyć prodbkcyę.
» f  1

Smutne heroshepy.
D n w !a 'b  tcm v się, że na w  ększa polsna firm a  

W ydaw n icza, Lebe bner i W o h t, przetiios a druk 
*Woich k iaź k do W ied n ia , jadzie p.,pieł 1 d ruk 
Ń s t  z m e z n i ’’  t i ń- z y .  N ow e  w yd an ie  pod ręczn ika  
toleralury po lsk iej p ro f C hrzanow sk iego  zosta ło  

d ru kow an e w  W ied n iu  i s z .reg  n n ych  w y- 
^ w n ic tw  tej księgarn i druku je się tam  obecnie.

p rzyk ładem  U j firm y  poszła  ju ż  diu^a poi- 
ska księgarn ia  n ak ład ow a  i n iebaw em  ca ły  
Polski druk książek  1 rzen iesie s ę z kraju do 
W iednia, a po zaw arc iu  u m ow y  h an d low e j 

1 N iem cam 5 d '  L ip ska .
ks iążką  m oże uciec tam , gdzie  tańsze są k o ­

szta p roJu kcy i, —  dzienn ik  nie m oże j e  o uczy­
nić, D z.enn ik  m usi się d u kow ać ('■»-^inejscu. 
d la tego  w yd a w n ic tw a  dz ■ un i ków pojs-kirii znaj  
dują się ooecn ie  prze 1 n > w ym  w zro>ieu i ko- 
* iló w  p ro d u k c ji i to  bardzo  znacznym .

Grozi p o d w jżk a  cen papieru  lo ta c j jn e g o  l o  
Podroż nie pap . ru  przez k ra jow e  fa b ryk i jest 
Wyzysk em , k tórem u  rząd p ow in ien b y  zaradzić. 
^  N iem czech , gdzie  p rodu k  ya papieru uosięgła 
JUŻ p raw ie zupełn ie  w jso k o śc i p rzedw ojenn j. w\-

^  v< y d a w n ic iw .

„ Ś W I A T  P H A C Y ", tvgod n ik , organ  Zw iązku  
Robotn iczych  S tow arzyszeń  Spó łd zie lczych . W y -  
*zed ł ju ż N r  8.

Na treść sk łada ją  się a r ty k u ły ; Stan obecny 
kooperacvi. G ospodarka OJtcnn nasz,ych stówa 
dyszeń . Ż yw otność kooper.icy i. Pospo lite  rusze­
nie p rc letaryatu . T rzy  łow n e  cn o iy  \vvtworn 
sf ó łdzie  czych . G los towrai y^zy ze 81%'ka Cic- 
^yuskiifaw . U u a ły  m alm  k ro n ik a  a Życia  k u .

nosi cena w ew n ętizn a  za k ilo g ram  rap ie ru  ro- 
taC 'jnejęo n ieca ie  4 m ark i n iem ieck ie ; pap ier 
ten sp iow ad zon y  do Po lsk i w  zam ian  za d r z e v o  

'-kalku lu je się u nas w ra z  z kosztarr.i transportu  
po 17 m arek  polsk ich . N atom iast fab ryk om  k ra ­
jo w y m  m usi się p łac ć po 35 m a r  k polsk ich  za 
ki o .'ram , a zatem  w ięcej n iż ow a  razy  tyle. 
Z N iem iec  m ożna zaś ty ik o  bardzo ogran iczoną  
ilość papieru sprow adzać, gd y ż  brak d rzew a  na 
zam ianę. W ła śn ie  b rak iem  drzew a, potrzebnego 
do w yrobu  m asy d rzew n e j i ce lu lozy , tłum aczą  
fubry i k ra jow e  sw oje  w ygó row a n e  ceny  , npie- 
ru. O tóż w  Po lsce  j  st d rzew a  p ^ d d os titk iem , 
a e ucieka on o  na p sek zagran icę  (zw łaszcza 
w O św ięc im iu , gdzie dzieją się w  tym  w zg lęd zie  
nadużycia  na wi t l ką  skalę), a di a f a b r jk a c y  
papieru  in e m i drzew a I T a k  w ięc  d z ienn ik i, zu ­
pełn ie p o zb aw ion e  o ch ron y  gospodarc  ej ze 
Strony rządu, zm uszone będą z n o * u  do  pod  
wyższe ni u prenum eraty , ab y  m ódz p ok ryć  z w ię ­
kszone w yda tk i S łychać, że dzienn i i w arszaw ­
skie m ają  w  najb iższ* m  czasie podn ieść  cene 
num eru z 3 na 4 m arki.

peratyw  robotn i. z> eh w  P o  sce i  zag ian icą , 
,Ż  rardów , Z ag łęb ie  D ąbrow sk ie, W arszaw a , 
Ś !ą U C ieszyński, D /troit w  Stanach Z jedn oczo ­
n ych ) K ron ik a  z żujfui robotn i zvch  in s t ‘ tueyi 
ku ltu ra lno  o ś w ia to .w c h  w  Po lsce  i zagran icą. 
K ron ika  ap row u acy jn a , om aw ia jąca  sprawy b ie­
żące M ałonolsk ., W ie lk o p o lsk i i K ongresów ki. 
K ron ik a  d ro żyzn y  i s z t .e g  w iadom ośc i p om n ie j­
sz) cn.

R edakcra  i adm in is fraoya  —  W arszaw a , uł 
W o ls k a  1. 44. P rzedp ła ta  25 u*k. k w a iU lu ie .

Celem uzunełnienia zapasów n iunduro—ych
kwipunkowTych, ogłasza Intendantura O . Genu 

.,.vów  —  k o n k u r s  na dostawę następujących
r.uiteryałów:

1. S.ulfno na płaszcze . . • 17' 000 c .
2. SuKno na mundurr. . . 139 600 M
Z SuKno na czapKi . . . .  6.000 „
4. SuKno na owijacze . . . 23.700 „
b SKóry juchtowej 16.500 kg. lub

28 000 par trzewików źcłniersKicn.
6. Płótno na bieliznę i onuce 640,000 

tu. lub 128.000 par gotowej bie­
lizny i onuce.

7. brezentu na cblobnki i  pasy 
główne 60.000 m.

8. ficcóu* . . . . . .  34.000 szt
9. Mater. aa podszewkę. 122.900 m.

10. Płótna na kieszenie . 32.800 „
11. F id  czernycb i  Khaki do mundu­

rów .........................  29.888.000 m.
12. Kici białych do biel. 20.000.000 „

Intend. reflekiuje na dortawy całych, a n a j­
mniej na 1|6 z powyższej wyszczególnionych  

.lości poszczególnych artykułów .
Dostawy całych ilości muszą być usku­

tecznione w  przeciągu 6 mies., a 1(6 części do 

miesiąca od dnia zatwierdzenia oferty.
Każda dostawa może nastąpić tylko loeo 

Magazyny W .  O. Z: U . w e Lw ow ie  na Dworcu  

Czemiowieckim . * •
Zap łata  za dostarczone towary nastąpi pe Ich 

odbiorze przez Kom. Gosp. W .  O. Z U. na pnd- 
stawie potwierdzenia odbioru  towaru przez 

odnośny M agazyn i za ściągnięciem naieżytuści 
stemplow. wedle skali II. i Iii.

O ferty z napisem „Na uzupełnienie zapasów  

m undurow ych" w  opieczęlowanycn kopertach  

razem z opieczętowanymi próbkam i i w zorrm i 
należy składać w  Dyrekcyi Kancclary: Intend. 
O. G. L w ó w , Ochronek 4.

Jako wadyum  dla zabezpieczenia ew, dostawy  

m psi każdy oferent złożyć 5 proc. od  oferowa­
nego tow aru  w  gotónce lub  Państw . Pożyczce 

w kasie Kom. Gosp. W . O. Z. U. we Lw ow ie, 
Janowska 5. Dow ód złożenia należy dołączyć 
do oferty.

W  razie nierrzyjęcia oferty, w adyum  zostanie r 
zsyrócone do dni 5 od  chw ili otwarcia ofe t.

W  razie zatwierdzenia oferty po uskutecznie­
niu dostawy.

Term in wnoszenia ofert up ływ a z  a n ł-ir  20. 

listopada 1920 o godz. 13-tej. Późniejsze oferty 

nic będą przyjmowane.
Otwarcie t f j jt nastąpi w  dhiu 21. listopada 

1920 przez K jm isyę Z -k u p ó w  IntenclenturY 

O. Gen.

Z a  zgodn  ś ć : 

Podp is  n ieczyte ln y .
Za  szefa in fen den tu ry  t

D ą b ro w s k i w .  r.
P u łk ow n ik .
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Ł ^ a m s  i fekta "sajty
osiąga się jadynie p m z  używ anie:

P ro s iS u  do zcbón

„MENTIŃ“
z i&br/ki ,L o  I lo r a z * /
13SS-2

W o d y  do «s t

t  f.ibryki „L e  I I e r a x “
hawiera wielką ikśd aC-sauL 

jakoteż Caioo»«l)

W yroby  powyższe, p i e r w s z o r z ę d n e j ,  p-vzedv, o je n n e j  jaki ści, 
są znakom tem i środkam i mtyscpiycznyiwi, konserwujący k u  

z ? b y  i j a m ę  u s t n ą .

Znowu tu jdstem 1
L h ftu ia  ii « fto n y  p u # /  pa- 

U '«  i paućw  C b « * s  yu m ow y 
„KłEbSOh* Bied* iiî niooy 
w- rur*1, l i  w y -
Uictiftałokc;, dawno utnau«j 
prz* * **'<►}**!3 4t] )»ko ic i.

|’iz e t  iw»fxcttii obcaK łw  gu ­
m owych o u c :  ędai-
«is w»Wc fih*U, a thćd 
f n » i  w *m  prz> jMnr<otić.

N 'e  <Mcte *tę naWouić do 
lubych, ^ijdajkic t ku f-o jc it  
I v l ! e> ebcuay # ił« i*>  * BS c f

G i c  a s y  g u o w e .

O s z c z ę d z a j  'pakPi!r1,
pr^ybory s z k o n e ,  t u t k i ,  u - 
b u łk i  c ; ’g a r e to w c .  tn j-d ła  
t o a le to w i i  t  a . n a jle p s z e  
ja k o ś c i  t y l k o  w  z n a - r /m  z  

t,» n io ś c i s k ła d z ie  f  rm y
Lilii iI3SjK3PF i ń

Lwów, p a s a ż  H u u s m a n a  3.
1410-3

e g z a m in o w a n e -  
U l  L d  g 0 p r z y jm ie  la  

b r y k a  . D ą b " ,  „wów, Ł y c z a ­
k o w s k a  27. 00—2

S z u k a m  Ę * # j i
ły c h  o o k o i  n a  b ; u io  t y ik u  
w  S ió d m ie S c iu . —  Ł a s k a w e  

g ło s z e n ia  o o  k ie r o w n ik a  
u n o te a t r u  „V i 'a n u e “  u l.  3 g p j 

M a ja  11. p o p o łu d n iu .  240.5W ie czo rn e  g f e l
dla p ra c u ją c y c h  w  t i z ie f ,  za  
zniżoną o p ła tą ,  u ^ z ą d z .  K r  *- 
jo w s  'V y ż s z a  S z  o ta  l ó o j u  
M ic h a ł a j  K o z ło w s k ie j  — 
Lwów, Akademicka 22.

E413-8

D o  Z a k ł a d u  s i e r o t
F u n d a c y i S t. h r .  S . ta rb k a  w  
D r o h o w y ż u  p o t r z e b n a  zaraz .

mtzułtUi in ś m m
■ " ż y c ia  b  a ł t j  b i l l u i  y .  —  
W a r u n k i 1000 M k .  m ie s .ę c z -  
n  e  i  c a łe  u t r z y m a n ie .  ->2-3

M a s z y r i s  ę
o b z n a jo m i g ^  <o z  t a r ta k ie m  
p o s t u k u je  M i c h a ł  
B e t te r  L w ó w ,  L e n a r tó w  c z a  
l  28. 11. p . Ó6-3

Ciekawe y w m \
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

I T A ‘
P a s a ż  H a u s m a n n ?  8, 1. p. 
Aboi a m e n t m i e s i ę c z n y  
zO M k .  — K u p u je m y  k s ią ż k i  
. re ś c i b e le t r y s ty c z n e j lu t r  
n a u k o w e j n o ie d y n c z r  o r c z  
c a łe  księgozbiory. 47— 12

1

f / ł  y n n  Ś fo d ę k  n ie z a -  
l i l - U  i . t a  w o d n y  przeć w 
opili ptyi, raczy o o u a ć  d o  
Aam n. .Dziennika . uu. 
pod .E p i le p s y a * .  53—7

0 C I H O Y  S I C O L & S Y E

h e r b i t t y
c tón ik ie  i an g ie lsk ie  
z e  Sw ie e g o  zb io ru  

w  .n ajp .zed tiie jszy cb  £ a .u n liL ch
J r. fcieca 1404

H A N I& jJ  H E R B A T Y  I  K A W I

ww L w o w ie .  n i. K u to w s k lo g o  8.

!

SS3S SStnS EE3SM OBS9 AUB §333

FIRMA SPEDYCYJNA ł CŁOWA

u G I.C S TA U B  i L A U F
LW ÓW , UL JAG.ELLOŃSKA L. 15.

WSERE^, Schetlenring 30.1 
KłiAKÓW, Starowiślna 50. 
ŁG3Ż, Z am od a ia  53.

h y e & b  m n i a w Y i

R A B A T f »

i i

wykonane zdrowo i smacznie pod kerownictwem ku 
cnarza warszawskiego, podają obecnie v, restaura.yi

S. FrPinkiz ,  1  Inn Saci® ii.
(d m g le  w ejśc ie  ul. W  śr. ow k ie ’ )

M e r u  a. c r z e c l i  d a ń  cicJ g o d z .  1 2 - 2

p o  2 5  '
8'JFET zaopatrzony boaato w ciepłe i zm ne potrawy, 
przekąski i wyborne wędliny — , Znakomite Pi wO 

o nornial.iej temperaturze. 12—4

a t m m t f  a a  s a d z .  J  a  c n y .

C9BB 6EBD HBB BBH 8BS9B 903£&Si3  8801 633233 G&99 CSSSB
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ul. Szajnochy 5. (róg Sykstuskiej)
koncctuje codziennie od 7-me wieczorem -na- 
konita orkiestra pod batutą p. Leona BRAUNA.
W sob o tę , n ied zie lę  i św ięta  koncert ju ż u i  
g o d r  4 30 O  lic zn e  odv< iecz in y  uprasza Z A R Z Ą D - 
141Ś- i      _  ,

I
1
I

g ZadlłsJ dbntysiyczao-technicziy

I Zypim ta Pekelmasaa I
\

*
w
a

w eafag•  wykoatue w sz-lk i* roboty 

S najnowszych systemów I

J? Lwów. Kazimierzowska 17, p is a ! 5 
% s b b ^ b b *b h b 31  ' i i i r u i  toa*.

I
i
i

SPECYALNOŚĆ FlRM Y: Regularne wory zb o ­
rowe z y. fSK ia i Łod.i 2 razy w tygodniu,

, 7. Kraków a codziennie z wyjątkiem niedzieli 
i Swią*. — zaliczkowanie towarów we WieUn.u,

1 Krakowie i Łodzi. 1306- 16

WŁASNE M AU ^z YNY -  RVCHŁ\ O D pRAV.Ai 
C l LNA -  WŁASNE W O ZY M EBLoW E -  
ZAŁATW IA  RYChŁO PO ZW O LENIA  PRZ'.

\ '0 z u  i w y a o z u .

Zlecenia dan?* we Lwcwie wykonuje 
prł.ćA własne o d d z i a ł y .

JB5S3B3BUC233 tPSt. BłjL3HBBłU3g5 iWcrteaKB

2 i e n i n  l a b i  i” 1,;;,1
kuruię tlla bytita  tv ogijtuicssoLcJ ilości 

o uda tsiuii-: <

s a n a  ii o l  n z  y
* L  ? ów , ul- Kopai ilica 20

s s s

T U T h l  I BIBUŁ1U CYGU.itE.OWE
w jlep szc j Jakcicl do nabyc’<a w fabryce:

N .  i J  1JE R  L M  t 1 T T E 1 1 Ć  W
Lwów, ul Tkacka 1. 4.

g C f j T R a  w sze lk iego  rod aju, lo i le ,  zarekawE* 
t n f A  p u s z c z e  dam skie — wykonuje soliUult

sa i n  * f  fi U fl •

L w 6 w ,  u l ,  I L o p e r n i : w t u  I. 5  
Kupuje futra, płacąc najwyższe ceny i p rzy jm ie  do ko­

misowe1 sprzedsży.

T J  JL* I M

tiygieniczne pasy menstruacyjne łm ieskezn e ) 
.-ra; wlc.ady do ty. tize

perłowy praw .D ostała1 cućovrnie uj leksra 
twarz. — Gl.ceryne, Kclodont „Odpl“ prawd. 

X--," polecą Hurtownie i de aiL zn e

Eom handlowy f & .  ^ 'óE 2 iz »jE S j= iL j3 k
. I.wów, Sykstuaka 7. .

p g r  W 3'sytka na f row.ncyę c\ w rchńe. '<ETl
Powołującym się na la ogłoszenie 10% rabatu.

R L I S Ó l f M I
ju t nadecziy. 1 k1. n  c-ąku , lf i listopada

ł/l los Mk. 12 -  
1 2 „ ■ .  O -  
14 , „ 3(3 -

do łrafd^j klasy — W y^ratc w  nosrą razem 
około 7i m.Hunów. Kużdy drugi los wy­

grać musi i. ' loS-5
Z D o i z j .  - 3  fiu.2a.i4:: o  ■rniz -y

i C lfa ls s
l ^ W Ó W ,  p l .  M a r y a c k i  7

Z A O S Z C Z Ę D Z I  S O B I E
kaźd. gospody-ni masę pieniędzy, g ’y tyl^o
używsó hedsio Ęiijsj 1 pro-akn do Pr-tnia 

x marką ochronną .TLE.'!)!.*.1 ’/npelni« nie­
s z k o d liw e  p od  srwarancTą. Ce n v  n i e w i n r y -  

irodn lo  l t i /ki c.  IMeli/W ił po  p r a n i u  c 'ś  ii(Mvn-

ją c o  h ia iit. —  Ż zd iijf- io  aa te in  irs zed y io  łtia:i

» proszku do p r a n i  a

t y l k o  7, ma r k a  o c h ro n n a  77T L E N O L
tr

1412—1

Sldiial Tanio sprzedam  płaszcz  
firymslu podbiiy turrem
Z g io s z e n ia : R yn ek  1. 17. I. p 

KSSESESi

f f s s u s c i s s n e  f s i i s r i r M M
ii i ■■ i  u r.a w y k o n u j e  -------- — m a ia a »

i . Ł u *. s « i  «n t  i witr.itwit udiołwtodcUiąy.; JAN c_Lc-ZY1U.1L

Zakład „irl 1-5 JM -F 5  R  Au we Lwowie
1 x 1 ,  I v o x * « a l a a . i c i i S * .

f b n c z r u *  A k a d c u i i c k i e i  i  Z i m o r o w l c z a ) ,

Dzuiutitił i -  <S5l&&aa, w *  Lw uw ii, Syautuuza 1L.


